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Sprawy polityczne.
^ ^ r a w y  po lsk ie .  W Czasie czytam y: „Roz­

bij ® alai mających wieści o wrzekomych za-
flr» ^ l a o h  O n  ł r t r t  o Ir  i  r t ł t  w r \ ł * n  c>n t r l t  r r n i c i t t r ł a  r~\ Q 1"ters chłop;u ich poruszyli gniazda ós i
Ifc ^ e.n ' i legowiska wszystkich gadzin dzienni-legowiska wszystkich gadzin

11 od żydowskiej N . F r. Fresse do N o-
.„ ^ ret>tiar a od organu kanclerza niemiec- 
^  u,) - r imu dyktatora opinji rosyjskiej p. 

l,isto0: a> Płynie tam prawdziwa rzeka kłamstw 
‘kii ^ CZDych i aktualnych potwarzy, gróźb i 
5 '— Brzmią te pisma całym chórem na
liidi • êinat niezrównanego w Polsce ucisku 
uie 1 ' wej idei jagiellońskiej, której rozbudze­
n i ^  Galicji wzniecać ma namiętności ludowe.'lov, j “' “ ‘•cji w zm ecuu  m a  u a iu ię tu o s i  runow e . 
p0;vjOaobna wymiatać tej stajni ńugiasza i od- 
kas at P° szczególe na obelgi i fałsze, które 
' f e w i? , bu-l’na wyobraźnia korespondentów ży-
hie-
\y . aWiść pism panslawistycznych. Wystarcza

do dzienników wiedeńskich lub ślepa

rozsiewaczom alarmujących po- 
ha J  1 Jaką oddali usługę sprawie narodu i kraju 

;.Viep®8°. Z zabobonnych baśni ulepili jakąś 
8ła ^ e s t j ę  rozruchów ludowych, która obie- 
y.ji 5ałą Europę, Nawet na Zachodzie rozpra-‘<>la     — ———“ —  — r
'ąn, , 0 wypadkach galicy^kich, jakoby rowna-
fiilj 60 najmniej z wojną robotniczą w
8kie'’ -FemP& orgai L urzędowy republiki francu-

n aj mniej
mg. — v/rgan urz^uv»tvj io^uwiim

Jr zamieszcza artykuł: Sur les massacres de 
l  js? esP  en Calicie, to samo angielski Giobe 

Qlgdy bajka i kaczka nie przybrały wię- 
^adk 1,()Zm‘ai Jff- Pożary miast, czysto przy- 
eżhv ' 6’ doniesienia dzienników zagrani­
cy z ruchem ludowym. Tymczasem w kraju 
r.ii l ny spokój, a przepowiednie końca świata

ze świętami wielkanocnemi i rozwiały 
b a ć " -  ■ — ”  ł ”  rt. ■' •teM D“snie i obawy. Nordd. Allg. Ztg. wtóruje

.  ” 6 n i -  ___________ ' u      „O piJ^y jn ie  tym wieściom jobowym z Galicji,
cię na cytacjach z N . Tteformyr 

k>a • w e w n ę trzn e .  JE . dr. Smolka po-
11 dzisiaj po fenach świątecznych do Wie-

dja] ’ ‘̂ eby objąć na nowo czynności prezy- 
'bo Izoy deputowanych. Posiedzenie we środę 
° \  a .Z(ł a^  się krótkie, a następne posiedzenie 

?dzie się w piątek d. 7. bm. Na porządku 
fizer!lnłrm j6st kilka petycyj , które wywołają 
\  '!i dyskusję, llo takich naieży n p. petycja
Uri lwie, ołomunieekiego rejonu fortyfikacyj- 
Hy ,• Oprócz tego ma wejść na porządi k dzien- 
od s oz posiedzenia ustawa o zabezpieczeniu 
hzy nad którą obrady potrwaią przez
ląjs . llb cztery posiedzenia. Sprawozdanie ko- 
lfóv i.de w przedmiocie zabezpieczenia robotni- 

1 ohorych, będzie w tych dniach rozdane.
°ć af P° u ł l twieniu się z sprawą ubezpieczenia
p0j. Ja dkow, zamierza prezydent postawić na 
V, jęM- 1 dziennym ustawę o opustach podatko- 
Pja .z Powodu szKÓd elementarnych, a następ-

|  łrwsze czytania wniosków o zmi inę usta- 
; 1,1 'Sowej. Oprócz tego materjału gotowego

« «  l f t S 7 P , 7 . A  n i c n l r ń  117 m t i i n i o r ł n i  n r o r r i  m ’ n. «)eszcze wniosków mniejszej wagi nie 
sji n ĉ w4?eeJ na porządek w bieżącej

f,'gul aw Ĉi zamierza przeprowadzić rewizję
kier, ' “ u Izby i zreformować go w dwóch
s-zj; icb, a to najp ierw : ażeby nadal prze-
pit}rwZlc zbył ecznemu rozwlekaniu rozpraw przy
istpe SZ®‘‘ czytaniu, przyczem wnioski samo- 
fjjfc nie. będą dopuszczone, powtóre, imienne 
ba l  1 I'ur.:i się odbywać w przyszłości nie 
Uije; ^ anie 50 posłów jak do dzisiaj ma to 

e» a'e za uchwałą większości Izoy.
dz0 , ‘ą w a  wschodnia. Sobotni telegram bar-

ioiKor' *■ẑMi Cipie doniósł o odpowiedzi greckiego
t  , ,Ila ,u timatum mocarstw, wypada więc nam
i>. 7)ei ,onie.s' eili/' to uzupełnić. Odpowiedź swą
łując J.annis ndzld ił  w piątek, a w niej, powo-
btił: aa Ire®c komunikatu, którym zawiado-
tZadi a EQOearstwa o przyi-hyleniu się greckiego u „ . u Q0 rad łiVor,.,:: . . .     ł ______.^bienia0 ■̂ ra !ieiij powtarza uroczyste zape- 

i zź  lecja, ehcac zadość uczynić poko-yin ł  j CiiCaC z&oosc uczynię poKu,“
***iast ,0en entj°m Buropy, postano" iła natych- 

cząć redukcję czynnej armji, jednakże

nie może tego wykonać w żadnym z góry ozna­
czonym terminie, bo musi baczyć na niebezpie­
czeństwa wewnętrzne, jakie mogą powstać wsku­
tek tak nagłej a męmiłęj dla ludności zmiany 
polityki. Może więc tylko rząd przyrzec, że po­
stawi arinję na stopie pokojowej w czasie możli­
wie najkrótszym. Nietylko wewnętrzny stan kraju 
zmusza gabinet do tej ostrożności, lecz jeszcze i 
ta okoliczność, że cała gotowa do boju armja tu­
recka wciąż naci granicą stoi, a nieregularne jej 
części napadają na greckie wioski, popełniają ra­
bunki i wogóle niepokoią całą nadgraniczną miej­
scowość, czego najlepszym dowodem jest  owo 
starcie, które się odbyło przed kilku dniami z wi­
ny tureckii h żołnierzy, co przyznał sam naczelny 
wódz wojsk ottomańskich. Ultimatum doręczone 
już po zawiadomieniu mocarstw o zgodzeniu się 
Grecji na radę francuskiego rządu, wygląda jako 
chęć wywarcia niepotrzebnego przym usu ; posta­
wiło ono grecki gabinet w przykre położeń wo­
bec ludu, który słusznie może się czuć dotknięty 
w swej narodowej dumie tem, iż rząd jego ulega 
nie potrzebom państwa, lecz zagranicznej presji. 
Uprasza zatem p. Delyann.s, by ultimatum było 
cofnięte jako bezpodstawne i niepotrzebne.

Jest  to ostatni fakt w spraw,v, greckiej. — 
Odpowiedzi na tę notę p. Delyannis jeszcze nie 
otrzymał, ale już zarządził powolną demobiliza­
cję. Rozkazem królewskim odwołano więc ob!e 
rezerwy, wstrzymano wysłane za granicę miej­
skie załogi i nakazano rozzbrojeme łodzi torpe­
dowych.

Książę bułgarski już rozpoczął podróż po 
Rumelji. Ludni ć wszędzie tłumnie się zbiera 
na jego spotkanie i wita go entuzjastycznie. 
Panslawistyczua agitacja przycichła. Zanków wy­
dał proklamację , w z y w a ją c  Rumelijczyków do 
manifestacyj antirządowyeh, ale ta odezwa prze­
brzmiała bez wrażenia. Swoją drogą — jeśli 
wierzyć filipopolskiemu doniesieniu Bórsen Ztg. 
— stanowisko gabinetu Karawełowa jes' silnie 
zachwiane. Nawet między jego stronnikami wy­
tworzyła się scysja ; żywioły ultra-radykalue, 
zniechęcone zbytnią uległością Karawełowa księ­
ciu, odłączyły się od n> go i postanowiły przy 
wyborach stanąć w szeregach opozycji. Przed 
zebraniem się sobranja przesilenie prawdopodo­
bnie nie nastąm, ale i po zebraniu się księciu 
niełatwo będ rn stworzyć nowre ministerjum, - bo 
konserwatyści zawsze byli oziębli dla niego, a 
stali się jego nieprzyj .eiółmi odkąd się usunął 
od Rosji. Także i Karawełów przed rokiem je ­
szcze oależał do zawziętych nieprzyjaciół księcia, 
którego pogaidliwie nazywał pruskim junkrem, 
nie mającym pojęcia o rządzeniu; potem dopiero, 
z oportunizmu i dla dogodzenia pysze przerzucił 
się na stronę księcia. W ogóle jak utrzym ” e 
korespondent Bórsen Ztg. szczeiych zwolenni­
ków ks. Battenberga należy szukać w Bułgarji 
z dyogenesową latarnią. — N.3 przesądzamy o 
ile korespondent organu giełdy berlińskiej jest 
dobrze poinformowany, zaznaczjć jednak musi­
my, że wedle innych doniesień położenie ks. 
A bksandra  bynajmniej nie przedstawia się w tak 
posępnem świetle.

W  rosyjskich dziennikach ciągle jeszcze 
iokutuje myśl okupacji Bułga.ji. Moskiewskie 

Wied. zapewniaj’,, że w Liwadji rozstrzygną się 
wkrótce losy bułgarskiego księstwa, a Sowremen- 
nyja Izwiestja utrzymują, że przyby .e do L i­
wadji rumuńskiego ministra wojny jen. Ange- 
lescu stoi w związku z kwesują możliwego prze­
marszu wojsk rosyjskich przez Rumuują. Jour­
nal de St. Petersbourg wnet zaprzeczyła tem' , 
tłómacząc przybycie jen. ńngelescu do Liwadji 
wymaganiam5 zwykłej etykiety dworskie Zwró­
ciwszy uwagę na te głosy rosyjskie, paryski 
Soleil oskarżył Niemcy o tajemne popychacie 
Rosji na Bułgarję i Konstantynopol, w Zam i m 
za eo Rosja pozwoliłaby Niemcom rozprawie się 
jeszcze raz z Francją. Paryskiemu dzienni towi 
dało biuro kanclerskie natychmiast odpow’edź

W Gazecie Kotońskiej która zaprzeczyła zarówno 
temu, co doniósł Soleil, jak i innym głuchym 
wieściom o zamiaracn niemieckiego rządu oże­
nienia księcia Aleksandra, z pruską księżniczką, 
zrobienia go królem obu Bułgaryj i zatamowa­
nia tym sposobem raz nazawsze Rosji drogi do 
Konstantynopola. Sama sprzeczność tych wieści 
dowodzi ich fałszywości. ..Niemców nie nie ob­
chodzi kto będzie panował w Złotym Rogu, suł­
tan, car czy ks. Aleksander?" —  Czyż na ser- 
jo tak?

Tu jeszcze podajemy to, co w ostatnim 
numerze przynoszą czeskie Narodni L isty  na 
podstawie informacji, udzielonej im przez jakie­
goś wybitnego rosyjskiego dyplomaty, zostają­
cego w czynnej służb:e. Oto co pisze organ mło- 
doczeski:

„Wszystko wzkazuje na to, że na dworze car­
skim toczą bię narady nad bardzo ważnemi plana­
mi. Przemawia za tem już samo uaanie się dworu 
do Krymu w porze tak niezwykłej, zupełne odoso­
bnienie się jego od dyplomacji i od prasy, jairoteź 
obecność posłów ateńskiego i  konstantynopolitańskie­
go, Nielidowa i Biitzowa. Także obecność rumuń­
skiego ministra wojny Angelescu, jest ze strony 
Ri.:nunji ozemś więcej, aniżeli aktem zwykłej kur- 
toazji. Uważają za rzecz niewątpliwą, że ADgelescu 
ma podać warunki, pod jakiemi Rumunja przystała­
by na przemarsz wojsk rosyjskich. Rosja wcale nie 
zaniechała swego zamiaru co do okupacji Bułgarii, 
mimo że wykonanie tego zamiaru dzisiaj przedsta­
wia tyle trudności. Dwie drogi stoją caratowi otwo­
rem : jeana morska, druga lądowa przez Rumunją. 
Pierwsza jest krótsza, ale też połączona z wielu  
niebezpieczeństwami. Wojska roayjskie m ogłjby wy­
lądować tylko na kilku punktach ziemi Bułgarskiej, 
a Bułgarja, skuncentrowawszy wtedy swe znaczne 
wojska (w liczbie około 120.000 łudzi), jeśli nie 
zdoiałaby już całkiem przeszkodz e wylądowaniu 
wojsk rosyjskich, to przynajmniej wyrządziłaby im 
pizy tej sposobności dotkliwe szkody. Lecz to je­
szcze nie koniec. Ponieważ B u łgarja , jak się 
z wszystkiego zdawać może, zawarła z Turcją pota­
jemne oDronno-odporne przymierze, więc wojska ro­
syjskie, chcąc wylądować na wybrzeżu bułgarskiem, 
musiałyby stawić czoło wielkiej zjednoczonej armj, 
turecko bułgarskiej i z pewnością skutkiem tego 
poniosłaby dotkliwsze straty, aniżeli przed ośmiu 
laty przy przeprawie przez Dunaj Jasna więc rzecz, 
że dla Rosji o wiele korzystniejsza jest dioga lą­
dowa. Jeśli zaś Rosja już postanowiła pójść do 
Bułgarji przez Rumunją, to odsłania się alternaty­
wa, czy ma być ten przechód dobrowolny, czy też 
wymuszony. Rumunja wybierze pierwszą możliwość 
bo gdyby już nawet pominęła polityczne korzyści, 
uśmiechające się do niej skutkiem tego wyboru, to 
uczyni ona tak, a nie inaczej już dla samego zy­
sku materjalnego Wiadomo przecież, ile  pieniędzy 
rosyjskich pozostało w Rumunji podczas przemarszu 
carskiej armji. Może nawet z tą sprawą pozostaje 
w związku projektowana podróż księcia Aleksandra 
do Bukaresztu.

„Co się tycze okupacji Bułgarji przez Rosję, 
to przedstawia ona wobec dzisiejszego uszykowania 
się stosunków o wiele więcej trudności, aniżeli np. 
przed rokiem. Pomijając już sprzeciwienie się mo­
carstw, trzeba zważyć na to, że Bułgarja zdołała 
uzyskać na półwyspie bałkańskim bardzo korzystne 
stanowisko. Jeżeli wkrótce zbierze się południowo- 
bułgarskie Sobranje, to można być Dewnym, że się 
ono oświadczy za realną unją. —  Z tej manifestacji 
książę może na razie nie dobędzie żadnych prakty­
cznych koEsekwencyj. ale będzie się to samo po­
wtarzało rokrocznie i zanim przeminie pięć lat gu­
bernatorstwa ks. Aleksandra w R um elii, gotowa 
nastąpić za zgodą i przyzwoleniem Turc” prokla­
macja o zjednoczeniu zupełnem obu Bułgaryj.

„Może Rosja wyprzedzi wypadki, może nie 
dopuści io  utworzenia Wielkiej Bułgarji która 
wnet wyciągnęłaby ramiona ku Macedor.ji i mogłaby 
Zniweczyć tradycyjne zamiary rosyjskie co Jo pt ^ 
wyspu btłkańskiego Dyplomatyczną i pokojową łfcąf,.:



z

botą nie potrafi Rosja tego dckonaó i tu w łaśnie 
spoczywa krytyczny punkt ciężkości sytuarji.

„Wspomniany dyplomata tak zakończył swoje 
u w agi: Mam przeczucie, że śmierć niemieckiego ce­
sarza będzie granicą stosunkowo długiego wypo­
czynku, w którym pozostaje zbrojna siła mocarstw 
europejskich.

A nglja .  Czytanie irlandzkich billów udło- 
żono do końca maja w nadziei, że przez ten 
czas umysły cokolwiek się uspokoją. Gladstoue 
porobił jeszcze jakieś zmiany w swym Home- 
Rule’owskim projekcie. Podług tych zmian par­
lament irlandzki byłby instytucją prawodawczą 
tylko w zakresie spraw wewnętrzno - ekonomi­
cznych, wszystkie zaś sprawy polityczne nale­
żałyby do parlamentu londyńskiego, w którym 
wskutek tego, jak dotąd,’ zasiadaliby irlandzcy 
posłowie." Wygląda to tak, jak żeby Gladston, 
ujrzawszy, iż nie może całych wrót otworzyć, 
postanowił przebić bodaj małą furtkę dla odrę­
bności irlandzkiej w nadziei, że ów otwór sam 
się powoli rozszerzy, przez wyjmowanie z ram 
jego małych cegiełek. Tymczasem agitacja za 
i przeciw reformom irlandzkim nie ustaje ani 
na chwilę. Z ważniejszych wypadków dni osta­
tnich było oświadczenie Hartingtona, iż nie my­
śli bynajmniej łączyć się z konserwatystami, 
oraz zgromadzenie oranżystów w Glasgowie, które 
o mało co nie spowodowało krwawego zajścia. 
Oranżystów bowiem zebrało się około 7000, aby 
wyrazić swój energiczny protest przeciw polityce 
Gladstona. Tymczasem znajdowała się dość zna­
czna liczba hoinerulów, którzy manifestacji anti- 
irlandzkiej pragnęli położyć tamę. Byłoby nie­
wątpliwie przyszło do krwawego zatargu, gdyby 
nie przezorność włfdz policyjnych, które zgro­
madziły dość znaczne siły i były w stanie za- 
pobiodz zakłóceniu publicznego porządku.

Włochy. Polityka kolonjalna, zainauguro­
wana niefortunnie przez Manciniego wyprawą 
do Massawy, doznaje nieustannych kaprysów 
fortuny. Ledwo doniesiono o wymordowaniu 
uczonej ekspedycji hr. Porro przez sułtana Har- 
raru, którego posiadłości sąsiadują z Abissynją, 
aliści nadchodzi wiadomość, że negus abissyński 
gotuje się do wypędzenia Włochów z Massawy. 
Jego wódz Bas - Alula krąży nieustannie około 
załogi massawskiej i pilnie strzeże, by Włochy 
nie powiększały swego terytorjum, ani nie zaj­
mowały strategicznych punktów za miastem. Do 
tych kłopotów przybywa jeszcze Włochom rywa­
lizacja Francji, która wysiała statek w okolice 
Massawy z zamiarem zajęcia wysp otaczających 
to miasto. Okręta włoskie tropią owe fraucuskie 
statki, żeby im przeszkodzie, gdyby zechciały 
w któremkolwiek miejscu zatknąć chorągiew. 
Celem pomszczenia wymordowanej ekspedycji 
hr. Porro, rząd wysyła nową ekspedycją pod 
eskortą wojenną.

N iem cy . Dzienniki berlińskie donoszą, że 
ugoda kościelna nierycbło przyjdzie pod rozpra­
wy sejmowe, a to nie ze względu na opozycyjne 
stanowisko narodowo-liberaluego obozu, który 
zresztą już się nawet cofa, lecz dla tego, że 
wymagania Watykanu, dokładnie określone w o- 
wej relacji, którą p. Sehlózer przesłał do Berli- 
nu wnet po konferencji z Kardynałem Jacobiuirn, 
idą za daleko. Stojąca w związku z ugodą kon­
sekracja ks. Dindera na arcybiskupa gnieznień- 
sko-poznańskiego ma być odłożona.

Bada Związkowa już przyjęła projekt no­
wego opodatkowania spirytusu po 1 m. 20 fen. 
od litra alkoholu. Projekt ten będzie natych­
miast złożony na stole parlamentu po fe- 
rjach.

Korespondencje.
W iedeń  30. kwietnia.

(X) Dzisiaj wielki koncert; dotąd wpły­
nęło około 4000 złr„ a zapewne jeszcze wieczo­
rem przy kasie coś wpłynie. Zażądano z Kra­
kowa od Mierzwińskiego, żeby przyjechał śpie­
wać na Stryj. Jes t  to atoli niepodobnem. Jest  
on związany kontraktem z intendenturą teatru 
cesarskiego w Peszcie, od której zsledwo, z wiel­
ką biedą, tutejszy komitet uzyskał zwłokę jedne­
go dnia. Wskutek tego wystąpi tam Mierzwiński 
o jeden raz mniej i traci przez to 1500 złr. 
Bezwarunkowo zatem już do Galicji pojechać 
nie może.

Względem wystawy szkiców nadeszły z P e­
sztu najlepsze wiadomości od hr. E. Ziehy i 
Benczura, dyrektora akademji, którzy i sami 
szkice dadzą i zajmują się otrzymaniem ich od 
malarzy węgierskich —  więc i od Munkaczyego.

Wielkie plakaty z odezwą komitetu pań o 
składki ponownie dzisiaj są rozlepione i rozno­
szone do banków, dyrekcyj wszelkich, szkół, 
kawiarni, restauracyj i dworców kolejowych.

Staruszek hr. B e u s t  przybył dziś osobi­
ście do komitetu i przyniósł 100 złr. dla pogo­
rzelców.

Wydany właśnie rozkład nauk na uniwer­

sytecie wiedeńskim na letnie półrocze wykazuje 
P o l a k ó w  uczęszczających

na wydział teo logiem / 26
„ „ prawniczy 178
„ „ lekarski 319
„ „ filozoficzny 28

nadzwyczajnych 37
" ' " ' " ' f  Razem 588

Jesttu liczba bardzo znaczna. Niestety za 
ledwo część m niejsza- trzyma się razem i na­
leży do Ogniska, podczas gdy z innych narodo­
wości w s z y s c y  do swoich stowarzyszeń należą.
Z Czech jes t  studentów 653, ze Szląska 191, 
z Morawy 850, ileż w tern n i e  Niemców, nie 
wiadomo ze spisu. Węgrów jest  995, z Siedmio­
grodu 107, razem 1102 Kroatów 75, ze Slawo- 
nji 72, z Bośnji t y l k o  3. razem 150. Serbów 
29 —  Czarnogórców 0 (I) Bułgarów 5, Rumunów 
109 — a R o s j a n  48. Z całych Niemiec tylko 
35 — zapewne w Niemczech studentów z Au­
strii liczą na setki. Z Afiyki 3, z Szwajcarji 11, 
z Francji 2, z Belgji 1, z Włoch 15, z Anglji 
2, z Danji 1.

Fr- kwencja zagranicy nadzwyczaj słaba, 
prawie żadna. Liczba Słowian i Węgrów prze­
wyższa znacznie liczbę Niemców — z czego 
oczywiście żadnych konsekwencyj wyciągać nie 
można.

Dr. J. H a n u s z, docent, przedstawiony 
już na katedrę do Krakowa ogłosił: językowo- 
naukowe objaśnienie tekstów greckich, słowiań­
skich i indyjskich, oraz : wprowadzenie do kim- 
ryjskiego. Na katedrę po ŃLklosiczu powołany 
z Petersburga profesor filologii słowiańskiej, Ja- 
gicz, lozpocznie wykłady dopiero od kursu je ­
siennego.

W dziennikach czeskich toczy się dyskusja
0 kwestji językowej, o projekcie, który środkowe 
stronnictwo Izby panów przygotowuje. Jes t  to 
bardzo pożądanern. W  Przeglądzie sprawa ta już 
wszechstronnie omówioną została. Obecnie trze­
źwe umysły dochodzą już clo tego samego stano­
wiska, które w Przeglądzie jako jedynie dojrzałe
1 stanowcze, a wszechstronnie zadowaluiające 
wyłuszezonem było. Coś musi być zrobionein. — 
Debrze, że się zdania ścierają, że sprawa jest 
obrabianą zanim znowu w komisji na stół przyj­
dzie. Nie nastąpi to tak rychło, gdyż ustawyugo- 
dowe zaabsorbują cały czas Izby.

Wszelkie wiadomości o obsadzeniu teki mi­
nistra handlu są dotąd plotkami lub domysłami. 
Postanowienie żadne, jeszcze nie zapadło, lecz 
lada dzień zapaść może.

P e te r s b u r g  27 kwietnia.
(>.) Najświeższej daty zatarg między Rosją 

a Anglja o afgańską granicę przeszedł niespo- 
strzeżenie dla publiczności, zajętej sprawami, 
które się rozgrywają na półwyspie Bałkańskim. 
Warto przecież w kronice dziennikarskiej zano­
tować w paru słowach powód, przebieg i koniec 
tego zatargu, choćby tylko ad usum  przyszłych 
dziejopisów. Zatem — do rzeczy. — Podług 
wyraźnego brzmienia protokołu, podpisanego 
w Londynie, granica afgańsko-rosyjska miała 
w pewnem miejscu przejść koło miasteczka 
Hodża-Sale w ton sposób, żeby ono należało 
do Rosji. Na dorzeczu Amu-Daryi jest to punkt 
bardzo ważny, zarówno strategicznie jak handlo­
wo ; tu węzeł dróg, rozbiegających się wzdłuż 
biegu Amu-Daryi i jej dopływów w kierunku ku 
Bucharze, Persji i Afganistanowi. Przemyciwszy 
w protokole londyńskim postanowienie co do 
Hodża-Sale, Rosja, udając, że robi ofiarę dla 
miłej zgody, ustąpiła co do Zulfikaru i — zatarg 
przeszłoroczny się skończył. Mięszana graniczna 
komisja, wykreślająca od dwóch miesięcy linją 
kordonową na gruncie i stawiająca słupy, zaczęła 
swe roboty od strony perskiej i stąd- się posu­
wała na wschód. Powoli wytworzyła się zażyłość 
między angielskimi i rosyjskimi członkami ko­
misji. Razem spijali szampan, zjadali wyborne 
konserwy i tak doszli do Amu-Daryi. Tu nagle, 
prezes angielskiej komisji, pułkownik Rindghway, 
rozejrzawszy się w miejscowości, oświadczył ro­
syjskim kolegom, że wstrzymuje roboty, bo gra­
nica jego zdaniem nie może iść przez Hodża- 
Sale. Natychmiast popędzili kurjerzy do Peters­
burga i Londynu —  rzecz weszła ’ znowu na 
drogę dyplomatyczną. By-la to chwila niedogo­
dna dla Rosji, bo miała niemało kłopotu z nie­
wyjaśnioną jeszcze wonczas kwestją bułgarską ; 
przytem Gladstone, zajęty całkowicie Irlandją, 
umył od wszystkiego ręce i odesłał p. Stahla 
do lorda Roseberry, a ten lord jak wiadomo zu­
pełnie ulega wskazówkom Salisbury’ego. Rzekł 
on tedy p. Stahlowi, że rzecz trzeba zbadać, a 
Rosja, bojąc się nowej zwłoki i zatargu, któryby 
wpłynął na stosunki anglo-rosyjskie na Bałkań­
skim półwyspie, nadesłała wnet do Londynu 
nowe oświadczenie, w którem powiedziała, iż 
brzmienie protokołu co do Hodża-Sale tak rozu­
mie, że granica nie powinna ominąć okręgu tego 
miasteczka. Jakiego okręgu? Skąd takie admi­
nistracyjne podziały w stepach środkowo-azjaty-
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ekich? Było widoczne, że Rosja kapitulû ’ufljO 
lord Roseberry nie pokazał radości, |  ■ . ja  d® 
oświadczył, że ten komunikat rosyjski 0 . 
zaopiniowania pułkownikowi Rindghwayo?'1’ 
zaś po trzytygodniowem badaniu rze/ t r 0di r  
gruncie orzekł, że granica musi wyminąć t t  ^  
Sale w odległości 50 kilometrów. Rosja 
przystała i tak zatarg się skończył. ' ‘

Wskutek utraty części biegu AmU- gję 
wiele ze swego znaczenia straciła buduj? ^  
kolej z Askabadu do Turkiestanu. Opozy(i l 
rządowi nie wolno, zganić publicznie to, że 
pił przed Anglja, niemożliwa, więc zoS f i le ­
ty 1 ko rozpocząć podjazdową wojnę i jakby ^  :e. 
gorjach zaznajomić publiczność z klęską P® „jl 
sioną przez p. Giersa, który do reszty 8 ^
łaskę u „samobytników“, którzy co d° sPalJift 
zagranicznych są zwolennikami nie og'?0^  
się w żadnym wypadku na Europę, a zff ĵęC 
w wypadkach dotyczących Bułgarji. Tę ■ 
podjazdową wojnę z rządem rozpoczął J0",.jCk 
Czerniajew, który w artykułach dziennikarz ^  
nazwał budującą się zakaspijską kolej ”a 'joS 
rnieką“. Inne dzienniki podchwyciły ten s . 
jeneralski -  i zawrzało na całej linji. Org 
rządowe milczą. , .0#.

Choć tedy mają o czem pisać tutejsze u* 
niki, jednak o nas nie zapominają, Króles 
kraje zabrane, poznańskie — dość już są 
żute, starte na miazgę, tpraz więc kolej 
na Galicję, o której w ostatnim roku mniej 
pisało, niż w latach poprzednich. Z radości? ‘ j
ukrytą rozwodzą się Petersburskie WiedoW0̂  ^
Noicoje W remia  o jakichś tam niepokojącą 
Mazurach i z nich wysnuwają potworne w!ll00‘ , 
o moralnej wartości „żywiołu jedynie polskjeŜ jg 
szlacheckiego. Rzecz dziwna, w tej sprawia 1  ̂
odezwały się jes/.cze Moskiewskie WiedoMo ' 
ale za to wszczęły nową „kwestję“, doty<-‘z? 
stosowania praw wyjątkowych o własności 2101jf 
skiej w kraju Zachodnim. Niejaki p. WładJ0 • 
Gawryłow-Gromiko wystosował do wydawcy 
gazety list, w którym zwraca uwagę na „ą?®1 pj 
okoliczność11, polegającą na tem, że z j e 
strony administracja usilnie stara się n‘eĉ u- 
szczać obejścia ukazu z duia 10. grudnia, z®' . 
giej zaś instytucje sądowe i miernicze nie l'b 
wiedzieć o tym ukazie. Przynajmniej w stosu®?' 
do mohylowskiego sądu okręgowego dobrze "J 
łoby, zdaniem autora, wyjaśnić,1 że zakaz rozCL. 
ga się na wszelkie sposoby nabywania, a « 0
liczbie i na sposób nabywania przez specjał 
rozgraniczanie się ugodowe, za pomocą której 
Polacy nabywają w gub.-rnji mnhylowskiej g lUUtj 
nawet od Rosjan, i to jeszcze bez opłaty ste®P 
skarbowego. f

Fałszerzom banknotów rosyjskich n° 
zgotował kłopot Departament Sporządzania 
mażek“. Stare banknoty będą wycofane, a ^ 
będą sporądzone sposobem trudnym bardzo 
podrabiania. Na cienkiej jedwabnej materji b?*. 
wyhaftowane maszynowo herby, znaki i cyfwj 
potem ta materja będzie z obu stron oblana P? 
pierową masą i oddana pod prasę. Z Wc.0 
warstw powstanie jedna, mocna, gładka i 
mająca tych niezliczonych esów-floresów i oll?g 
mentacyj, które zamiast utrudniać podrabia Ql' 
utrudniały tylko rozróżnianie prawdziwych ban*' 
notów od fałszywych. Znawcy utrzymują, 
przemysł banknotowy teraz zupełnie ustanie.

O  ‘W
P o sła  Józefa Popow sldego

miana dnia 14. kwietnia 1886 r. w Radzie Państ^*'
(Dokończenie).

Widzimy więc, że wojsko niemieckie W .j 
starannie uzupełniane, a mimo to przechod2 • 
korpus gwardji, o którego uzupełnieniu niem111̂  
gorliwie myślano jak o uzupełnieniu innych k°f 
pusów, następujące koleje :

W lipcu i 870 r. przekroczyła gwardja 
w 30.000 ludzi. Przy St. P rira t  straciła ona 8.0® 
a pod Sedanem 350 ludzi. Dnia 1. września 
czył korpus gwardji 13.000 ludzi, a w pierwszy? 
dniu oblężenia Paryża tylko 9000. W tak kf0 
tkim czasie 12.000 uległo chorobom i trud0?  
wojennym. Wprawdzie wedle wykazów szp i? -  
wojennych niemieckich chorzy pozostawali w n|C 
przeciętnie 11 dni. W krótkim więc p rzec iąg  
czasu większa część tych ludzi wróciła do 8*ej 
regów, ale widzimy, że nawet przy znakonńtw 
organizacji uzupełniania wojska, przy koleje0 
żelaznych i telegrafach, którymi dowództwo ^  
mji mogło rozporządzać, jeden korpus mógł zpJs 
na mniej niż y 3 swej pierwotnej siły. Ale i 
niemieckie oddziały bywały chwilowo znaczO1 
słabsze, jak ich stan przepisany.

Z powyższych przykładów możemy s.ob‘ 
utworzyć pojęcie, jakby po krótkim przeciąg 
czasu wyglądała armja, której by nieuzupełn'aI10' 
Dość przypomnieć kampanję 1814 roku, podcza^ 
której dzielni marszałkowie Napoleona, 
kii do prowadzenia 30.000 do 60.000 ludzi, d°7 
wodzili korpusami liczącemi po 2.000 do 6.000



N i  d ~~~------------------ -----------------------------------
•u 40 ł w.a ĉzenia przeciwko rzeczywistym 30to- 

ftiey j, fsięcznym korpusom. Porażkę, ich była 
Xfn OU.J.

* Woisu-e n' ° ż B  zatem rozpoczynać Kampanji 
6̂ U, !<n nie mającem dostatecznej rezerwy

spełniania go.
° ' tyższe przykłady didzą zapewne szano- 

t̂2Jzn P°Prze: r̂i '<5ma mówcy do myślenia i on 
fcjś a Zapewne, gdy je bliżej rozważy, że gdy- 

£lę mieli ograniczyć na 25%  rezerwę 
bat,j .DlaJaeą, to byłohy wówczas praktyczniej 
®° rc ^ ś  armję, spokoj nie patrzeć na wszystto, 
fol!' ł J L  S fsiftd nie państwa, prowadzić politykę 
'poję.'1 i tout p r ix , wszystko od nieprzyjaciół 

znosić i oczekiwać od ich łaski, żeby 
Ok - spokojnie przebyć pozwolili.

.ej rzyjmy się naokoło, jak się obecnie
* ist0 • P"lityczne przedstawia. Jestże ono 
iftjty ,Cl? tak dobrem ; możemyż być pewni, że 
żi, ai,‘jsze nasze interesa nie będą zagrożoue

k0| ,e z eJi niy nikomu n ic złego  nie uczynim y i 
° a,s 1 równą w zględnością  będą się  za ­

rwać ? W yznaję, że w to n ie wierzę I 
% ^ a n y  m ąż stanu porów nyw ał kw estję  
K o p 0 0 ®  z ° t wartą beczką procnu, którą za 
A j6(j $ *skry m ożna do w ybuchu doprowadzić. 
Płka n*k y ostatn ich  czasach, panow ie, n ie z za- 
°’e ni a*e z P'ł°nącemi pochodniam i uwijano 
N ' około tej beczki. W szak dość
kir .leć ostatnią wojnę, która zaledw ie przed  

.... ^Pesiąoami zakończyła się .
Ul,, będziemy słabi, nie będziemy w sta-

'rotlk! naszych interesów’. Państwa, mające 
hyL. ^ Py’itykę, mogą stosownie do okoliczności 

■ ̂ P. kib zmniejszać swoje wojska. Weźmy
f e n  Ŝ '  Jfiełkicli porażkach w 1856 roku
'  ftn kanclerz rosyjski, książę Gorrzakow ; 

iP tv. j’e se' TCCueiile. Przez sześć lat nie brano 
«ię ska rekrutów, armja rosyjska zmniejszyła 
ln6 acznie, a jednak nikt Rosji nie zaczepił. 
%  11 Pjzekonany, że i dziś może ' kanclerz 

oświadczyć: la Russie se recuellle, bez
?*ieć e,llSi,'ej obawy. Ale czy my możemy powie- 
.Hą,;' Autrtche se recueille?! Chcemy uregn- 
ito , óasze finansy, zmniejszyć naszę armję 1 
^  odwagę doradzać taką politykę, u echuj 
'̂ś|v. ^  Ja  * m0‘ przyjaciele polityczni dowle­

ką całem naszem zachowaniem się, że nie 
P:ąj am,y tej polityki za właściwą, gdyż ilekroć

0 żądało środków dla ww.mocnienia armji. 
mu takowych udzielaliśmy.

fti-,, Przechodzę obecnie do wniosku poprzed- 
h t a  mówcy. On chciałby widzieć armję uzu- 
•tiię ^ w inny sposób, jak w ten, który chciał 
th* ląd i który w obradach komif-ji wojsaowej 

(j Jm został. Tu muszę wrócić na chwilkę
1 y, dołączonej do sprawozdania komisj 

N iM  -iśnN  t 'czne rezerwy uzupełma. ,re 
W j ają pierwszorzędne mocarstwa europejski 
m i t  nasza ma zaś wszystkiego 158.000 

Się 1 w ciągu 17 lat swego istnienia stawała 
^ ' f a 1'5-2 êPSZit- Obecnie jest ona prawie tak 
^ j ^ O j O ^ ^ j m i j a ^ ^ j m i i ^ ^ z d o l n ^ ^ ^ w s  z e 1-

t O "tł K .
ł | »s z d z i e j ó w  s t a r e g o  E g i p t u .

Przez
J e r z e g o  iE T b e r s a , .

(C'i (g dbls/,y).
“ .,nj^°grozifa mu figlarnie paluszkiem, a potem 
tó, n°dząc w ton poważniejszy, ze spojrzeniem, 

ftiz, kerce Paakera boleścią, ale i rozkoszą za- 
: J )rze. l # ,  rZr.kła .

|jy 1 ™°, przestań się już srożyć i To tak pięk­
n y  ludzie żyją z sobą w zgodzie 1 

1  ą ^  *yeh słowach poszła ku chacie paraschi- 
^bi, ’ * aaker gniotąc pierś obydwoma rękami

^Stą ?̂ pPÓj skutkuje! ona będzie moja... Dzięki 
ógow® j

r,'(lj ^ m o d l i tw a ,  której, gdy mu się dobrze 
|0 ’ n,gdy zmówić nie omieszkał, dziś zamarła 

Ustach. Widział się tuż u celu swoich 
i  i  Oawno upragniony zaczarowany brzeg 

} ^rz,1ó nim. Jeszcze kilka kroków, a będzie 
’% ;.Ycić w pełnym strumieniu zarówno mi- 

’ p *  zemstę !
°ó<zas gdy szedł za małżonką Meny,eho- 

'bjiig6ta,'aunie flaszeczkę w kalecie, ażeby nie 
' Ił, a&i kropli szacownego napoju, którego 

Iłef .I\rzeP>su starej jeszcze raz miał użyć 
s.‘ jego poczęły sie budzić ostrzegające gło- 

1 zwykł  był słuehać jako ojcowskich 
liicc Bó. Ale w tej chwili żartował sobie 

’ i zdradzając na zewnątrz wewnętrzne 
‘‘J, u ^ ° s°bieiiie, wywijał prawą ręką juk pi- 
1 pi*, e s  n  ńr °ńze 00 beczki z winem odpy- 
fipA^^szouego kaznodzieję. Namiętność tak 

j stóre- ’ ^  myśl, że przeżył tę krótką chwilę, 
h' zaleri ^ezciwy człowiik zbrodniarzem się sta- 

. jak przez mgłę świtała w jego du-
r°zumiał tego, że to chwila stanowcze-

kich wojennych czynności. Dudzie, wchodzący 
w jej ssład, chociaż tylko na czas krótki pod­
czas ćwLze-ż, bywają powoływani, oswoili się 
z tą myślą, żo do landwery należą. W oddzia­
łach landwery wyrobił się duch wojenny (esprit 
de corps) i powołani żołnierze bardzo prędko się 
nim na nowo przejmują. Jeżeli ludzie c. znajdą 
się w innych warunkach, to powolną pracą zdo­
byte rezultaty zostaną stracone, i rm j i  przez to 
nie pomożemy, a landwerę zdezorganizujemy.

W istocie rezerwa uzupełniająca powoli 
bywa powoływaną i ćwiczoną i ty :o ledwie 
Vio część na raz przybywa do swego pułku. Taki 
rezerwista nie ma wprawdzie ducha wojennego, 
ale wszedłszy r. ędzy ludzi ze swojej okolicy, 
z których niejednego znał przedtem, dość nrędko 
oswoi się ze swejem iiowem położeniem. Nadto 
żołnierze, którzy już w ogniu byli, będą mu im­
ponowali, bęuą oni w oezacn jego bohaterami i 
w nader prędkim czasie wszczepią mu ducha 
wojennego, który ich samych przejmuje.

Zupełnie inaczej się rzecz przedstawia, j e ­
żeli ludzie, którzy się w landweize oddawna li­
czą, przejdą do armji czynnej, a landwera bę­
dzie wyfącznie p r a v :e utworzoną z ludzi zale- 
dwo wyćwiczonych, nie mających w sobie ducha 
wojennego, ani też esprit de corps. Kadry są za 
słabe, za mało liczne . będą zbyt mało wpły­
wowe, ażeby z tej masy, która jeszcze o mamie 
i cioci nie zapomniała i z sobą tylko o stosun­
kach domowych rozmawiać będzie, w krótkim 
czasie prawdziwych żołu.^rzy wyrobić mogły.

Widzimy więc, że armja z tego sposobu 
uzupełniania nie będzie miała żadnej korzyści, 
a landwera zo.-tauie zdezorganizowaną.

Dla tych powodów nie mogę zgodzić się 
na wniosek posła dr. Szturma. On sam twier­
dził, że stawiając swój wniosek kierował się 
względami na potrzebę państwa Być może, że 
da się przekonać o tein, że wniosek jego jest 
niewykonalnym i sam go cofnie. Jestto wpraw­
dzie bardzo śmiałe przypuszczenie, niemniej je ­
dnak nie obawiam się go wypowiedzieć. (Oklaski 
z prawej strony).

Obecnie przystępuję do kwestji, która dość 
często była już poruszaną. Zapytywano nieraz, 
dlaczego nie wydadzą prawa -o landszturmie i 
prawa o rezerwie uzupełniającej odrębnie. Kwe­
stję tę wyjaśnił już w części poprzedni mówca 
i wspomniał o trudnościach ze strony Wegier, 
które ja w zupełności przyznaję.

Jest  jednak jeszcze jedno do uwzględnienia.
Odbywając' rekrutację na zasadzie popra­

wionej lub zmienionej ustawy wojennej, możemy 
liczyć tylko na ludzi Dależących do klas powo­
ływanych. W skutek tego dopiero za sześć lub 
siedm lat mielibyśmy dostateczną rezerwę uzu­
pełniającą. Stosunki polityczne nie są jednak 
takie, ażeby ktokolwiek z nas odważył się po­
wiedzieć: Ręczymy za sześć lat pokoju! możecie 
się nie spieszyć, postępujcie systematycznie, nim 
wojna wybuchnie, będziemy mieli dość l;czną 
rezerwę uzupełniającą. Oio jest, Panowie, drugi

go przełomu w jego życiu. Dotąd w myśli tylko 
wyobrażał sobie miłość i zemstę swoją zadowol- 
nioną, a dziułauie w swoim interesie bóstwu po­
zostaw iał; teraz sprawę swoją odebrał z rąk bo­
gów. a sarn ją ł  się czynu, bez n h a nawet wbrew 
ich woli.

Czarownica Hekt przeszła koło niego, żeby 
zobaczyć kobietę, dla której mu dała napój mi­
łosny. On spostrzegł ją i przeląkł się, ale stara 
zniknęła niebawem za skałą, mrucząc:

— A to majster, ten sześciopalczasty ! Czego 
mu się zachciało !

W pośiodku doliny spotkali się Nefert i 
kwatermistrz z królewną Bent-Anati towarzyszą­
cym jej Pentaurem.

Ci dwoje ostatni, wyszedłszy z chaty para- 
schity, stali jakiś czas naprzeciw siebie.

Królewska dziewica położyła prawą rękę na 
sercu i głęboko odetchnąwszy, j>by spragniona 
wciągnęła w siebie świeżo powietrze górskiej do­
liny. Czuła, jak gdyby ciężka zmora spadła z jej 
piersi, jakby ją  groźne ominęło niebezpieczeń­
stwo.

Wreszcie zwróciła się ku towarzyszowi 
swemu poważnie w ziemię patrzącemu1,) i 
rz e k ła :

— Ciężką chwilę przebyłam I
Wysoka postać Pentaura nie poruszyła się, 

ale skinął głową potakująco.
Bent-Anat widziała go teraz po raz pierw­

szy w pełnem świetle dziennym i wzrok jej z po- 
dziwieniem przez chwilę spoczął na nim, potem 
zapyta ła:

— Czy to ty jesteś tym kapłanem, który mi 
wczoraj, po pierwszych moich w tej chacie od­
wiedzinach tak chętnie czystość przywrócił?

— Ja  nim jestem odrzekł Pentaur.
— Poznałam cię po głosie i wdzięczna ci je ­

stem, gdyż ty dodałeś mi otuchy, że mimo zaka­
zu mego domowego kapłana odważyłam się pójść 
za głosem serca i przyjść tutaj.

powód, dla którego życzyłbym jak najpręd-ej 
zaradzić brakowi rezerwy uzup łniającej, a to 
o. ągnąć możemy głosując za przedłożoną no- 
welią, albowiem ona zapewnia nam natychmiast 
dostateczną ilość ludzi.

Że ta ustawa jest uciążliwą, panowie, to 
nie ulega żadnej wątpliwości; nie należy jednak 
zapominać, że ona daleko bardziej ciążyć Dędzie 
na nas, niż na innych krajach koronnych. Gdyż 

izeli co do uzupełniania armji ciężary będą 
dość sprawiedliwie rozłożone, ponieważ każay 
oddział rnuoi być uzupełnianym przez ludzi z« 
swego okręgu rekrutacyjnego, natomiast co do 
drugiego zadania landszturmu, obrony miejsco­
wej i pomocniczej służby, to ciężar ten musi 
nas, jako kraj graniczny, nierów: e silniej przy­
gniatać. Zadaniem jego bowiem jest urzeczywi- 
stn enic dumnego wyrzeczenia Pompejusza: 
„Gdy tupnę nogą, legiony wystąpią z ziemi". 
Ohodzi o to, ażi y w razie potrzeby nie szukać 
daleko ludzi, ale mieć ich dostateczną liczbę 
tam, gdzie ich potrzeba i na ten krótki czas 
gdy są potrzebni.

Moi Panowie! Glausewitz mówił już w 
swojem znanem dziele o wojnie: „Wojna jest 
rzeczą poważną". A od tego czaju stała się ona
0 wiele poważniejszą. Dość wspomnieć, że dziś 
państwo daleko bardzie, mięsza się do najmniej­
szych spraw powszedniego życia niż uprzednio
1 że interesa państwa i obywateD daleko bar­
dziej zespoliły się niż przedtem. Dlatego też 
muszą obywatele być gotowymi do ponoszenia 
wszelkich ofiar, gdy o interes państwa chodzi.

Główną zaletą prawa o pospolitem rusze­
niu jest ta, że nie nakłada na nas prawie żad­
nych ofiar w czasie pokoju, a podczas wojny 
musimy się trzymać zasady: salus reipublirae 
suprema lew esto! Dla tej przyczyny będę gło­
sował za ustawą. — (Huczne oklaski na prawo. 
Winszują mówcy).
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(Gadulstwo szkolne). Wiadomo z dziejów 
powszechnych, że tak zwane krasomóstwo, rozwi­
jało się u narodów w epokach rozwoju państwo­
wego, chylącego się ku upadkowi. Gaduła Demo- 
stenes, juk go zowie Józef Kremer, zasłynął 
w czasach, kiedy Grecja po strasznych wojnach 
domowych przeć adziła pod panowanie Macedo- 
n ó w ; jego wymowa to był „śpiew łabędzi upa­
dającej wolnej Grecji" jak się ślicznie wyraził 
pewien Hellenista. Cycero żył w czasach najpo­
tworniejszych proskrypcyj, kiedy dla marnego 
osobistego interesu obywatel mordował obywatela, 
nie dla zasad, ale z brudnego zysku i swawoli. 
Hasz Skarga przepowiada w kazaniach sejmo­
wych, że z trzech stron czychają wrogi na roz­
szarpanie Ojczyzny, więc już bardzo źle d ’ :ało 
się w tej Ojczyźuie, skoro otwarcie o możliwości 
jej rozszarpania rozmawiał. Z tego wszystkiego 
wynika, że i mówców upadającej cywilizacji 
młodzi *ż w szkole ,ak najmniej znać powinna,

— A teraz przyszedłem tutaj, żeby ci czysto­
ści odmówić.

— A więc zmieniłeś zdanie?—zapytała Bent- 
Anat dumnie i pogardliwy uśmiech za ig rafna je j  
ustach.

— Jestem tylko wykonawcą wyższego rozkazu, 
który stare prawo święcie szanować każe. Jeżeli 
dotknięcie paraschity nie zanieczyszcza córki Ram­
zesa—tak rai powiedziano—to kogóż ono zanie­
czyścić może? Ozyjaż szata winna być bardziej 
niepokalaną od jej szaty?

—  Ależ ten człowiek jest zacny, mimo swego 
poniżenia i mimo upokorzeń, które są jego chle- 
bem codziennym, — przerwała mu B en t-4 n a t .— 
Niech mi dziewięć wielkich bogów przebaczy, 
ale ten paraschita jest uczciwy, pobożny i pełen 
męstwa — i podoba mi się ; — a ty, któremu 
wczoraj zdawało się, że jednem słowem możesz 
zmyć ze mnie zaraźliwe dotknięcie, powiedz mi, 
co cię zniewala dzisiaj, że go strącasz między 
odrzuconych?

— Upomnienie oświeconego męża, aby z da­
wnych praw najdrobniejszego przepisu nie za­
niedbywać, gdyż tym sposobem już tak rozlu­
źniony łańcuch mógłby się zerwać i z brzękiem 
upaśljś na ziemię.

— A więc rzucasz na mnie wyrok nieczysto­
ści ze względu na stare przesądy i na masy, 
ale nie z powodu mojego postępku? Milczysz? 
Odpowiedz mi, jeżeli jesteś tym, za kogo cię 
uważam, odpowiedz mi szczerze i bez ogróciki. 
bo tu chodzi o spokój moje i duszy !

Pentaur odetchnął głęboko, a potem, z udrę­
czonej zwątpieniem jego piersi poczęły s !e wy­
rywać głęboko poczute, najprzód ciche a potem 
coraz głośniejsze wyrazy ■ »

—  Zmuszasz mnie wypowiedzieć to, o czem, 
1 ep i ej by dla mnie było, gdybym nigdy nie był 
pomyś ił n aw e t ; ale wolę zgrzeszyć przeciw po­
słuszeństwu, aniżeli przeciw prawdzie, czystej 
córze słońca, której olMcze ty masz, Bent-Anat!



skoro mówcy ci jeaym e szumowiny i {drożności 
upadającej krainy pizedstnwiąjc, i m/odzież jak 
najmniej w wymowie, raczę, jag mówi Kremer, 
w jadulstwie ćwiczyć należy, br. wymowa to 
ji.wię,dj$ lub więdaiejący kwiat cywilizacji, a zgni­
tych owoców nie podaje się przecież nikomu do 
j»dzfiuia, jeżeli iu życzymy wzrostu i zdrowia.

Lękam się wyprowadzać dalszych konse- 
kweiiicyj. Kiedym raz z czemś poiohnem wyraził 
kię w obec jednego pana, Którego czczę chaia- 
kter, a uczciwość tak cenię wysoko, żebym mu po­
wierzył miljony do przechowania* gdybym takowe 
oczywiście posiadał, pan ten bez ogródka odpo­
wiedział mi. że z ust moich wychodzą same 
absurda. Jakiś wasz z Tarnopola prywatny ko­
respondent musiał mię także dosyć n besztać 
za „Paradoksa szkolne," skoro a-i sami nieco 
w mojej obronie wystąpiliście. Chytniebym się 
sam bronił, gdyby szanowny opponent zarzuty 
sformułował. Ja  zresztą wypowiadam lic twier­
dzenia, ale wątpliwości nasuwające mi 0ię na 
inyśl i chętnie chciałbym się pozbyć tych wąt­
pliwości i proszę, aby ktoś postawi'' dodatnie 
twierdzeniu, a wykazał niedorzeczność moich o- 
czywiście przedmiotowo: sine ira et studio, jak 
inówi Tacyt §

Ano: śmiałków gryzą! Gdyby przeci­
wnicy moich zdań wiedz,eli kto a jestem, nie- 
wąip’iwie skrytykowaliby mię, jak to bywa. że 
ojciec mój to biedak, a matka niedołęga, żona 
brzydka, dzieci głupie — taką krytykę spoty­
kamy najczęściej nie przedmiotów ale osób, lubo 
się o zasady rozchodzi a rezultat k ry tyki: głu­
piec* nawet stylistycznie nic pisać nie potrafi, 
szkoda z- nim rozmawiać. Każdy krytyk przypi­
suje sobie nieomylność, drugim nieuctwo; a lu­
bo wielu szydzi z niemylności najwyższej głowy 
Kościoła, sobie ją  każdy niemal przypisuje. P rzy­
gotowany przeto na wszelkie możliwe zarzuty 
idę dalej w konsekwecjaeb i zastosowaniu ich 
na szkolnictwie.

Wiadomo, że jeszcze w gorszych czasach, 
niż krasomóstwo, rozwijała się filute.ja filozo­
ficzna. czy ją  to nazwano sofisterią, czy neopla- 
tonizmem, kiedy to iden i ten sam uczony po­
dejmował się z równą precyzją bronić w jednym 
dniu twierdzenia, w następnym dniu przeczenia 
pewnej i tej samej tezy. Nie dzie zatem, aby 
sofistyka pozbawioną była zasług w rozwoju cy- 

..wilizaeji; owszem sofiści byli badaczami >ęzyka, 
rozróżnili części mowy. rzeczowniki, przymio­
tniki, czasowniki, spójniki itd: zrozumieli pier­
wsi zależność przypadków, czasów, liczb, trybów, 
a więc wyszukali to, co dziś gotowe podajemy 
małym chłopcom w klasach najniższych szkół 
ludowych. Ale właśnie dlatego, że rozwój narodu 
greckiego k o ń c z y ł  się tem badaniem szcze­
gółów językowych, nie powinien się od tego ba­
dania r o z p o c z y n a ć  rozwój umysłu dziecka. 
Rozwój dziecka ma być analogją rozwoju narodu, 
którego dzieje znamy z przeszłości j iko rozwi­
jające się prawidłowo i wzorowo. Takim wzorem 
narodu byli Grecy; czemuż ich całkowicie w ro-

— Któż ja jestem, żebym miał rozstrzygać 
pytanie, czy paraschita jest czy nie jest nieczy­
stym od urodzenia? Ale mnie człowiek ten wy­
dał się takim jak tobie, takim, którogo wzruszają 
i uszczęśliwiają te same uczucia co mnie, ciebie 
i każdego kogo matka uroaziła, i sądzę, że wra­
żenia tej chwili nie skalały ale owszem podniosły 
duszę zarówno twoję jak moję. Jeśli się mylę, 
to niech mi przebaczy to wieloimienne bóstwo, 
którego tchnienie mieszka zarówno w piersi pa- 
raschity jak w twojej i mojej, w które wierzę i 
na cześć którego tem głośniej i radośniej będę 
moje biedne pieśni śpiewał, jeśli ono mnie pou­
czy, że wszystko co oddycha i żyje, co się ra­
duje i płacze, jest odbiciem jego czystej istoty, 
i n d z l  się do jednakiego bólu i do jednakiej 
radości.

Pentaur miał oczy wzniesione ku n ieb u ; 
gdy je opuścił, spotkał dumnie i radośnie bły­
szczący wzrok królewny, która- z wdziękiem pra­
wą ręką ku niemu wyciągnęła On pokornie uca­
łował jej szatę, ale ona rze ł a :

— Nie tak Połóż ź błogosławieństwem rękę 
swoję aa mojej! Jesteś człowiekiem i prawym 
kapłanem. Teraz przyjmuję wyrok nieczyste mi, 
gdyż i mój oj siec życzy sobie, żebyśmy ze wzglę­
du na lud stare prawa, dopóki one istnieją, 
święcie szanowali. Módlmy się wspólnie do bo­
gów, żeby tych biedaków z pod starej klątwy 
wyzwoliły. Jakże pięknym mógłby być ten świat, 
gdyby człowiek pozwolił człowiekowi zostać tem, 
na co go bogowie stworzyli. Ale tam Paaker i 
biedna Nefert czekają na spiece słonecznej. 
Chodź za mną!

Poszła przodem, ale zaledwie kilka kroków 
postąpiła, zwróciła się ku niemu i zapytała:

—  Jak się  n azyw asz?
— . łowię się Pentaur.
—  Więc to ty jesteś poetą domu Seti ?
—  Tak rnnhj nazywają.

Bent-Anat stanęła i wpatrzyła się weń, jak

zwt/u nic naśladować? Jeżeliby szłó o pochwały 
Greków, to jeszcze więcej można powiedzieć, niż po­
wiedział w „Przeglądzie* p. B. Z. bo jeżeli g ra­
matyka jes t  logiką w zastosowaniu, a najwyższą 
logiką faktów , est cywilizacja i dzieje Greków, 
to bez ZL.ęjomości tejże nawet logicznie myśleć 
nie można Stąd toż mawiał pewien pan, że 
wtedy z ludźmi jedynie rozmawiać coś można, 
jeżeli znają język i literaturę grecką. Stąd atoli 
znów nie wypada, aby ktoś, któremu się chce 
jeść dla zaspotojenia głoau, uczył się aurystów! 
Albo, żeby ktoś nie miał być uczciwym i rozu­
mnym nie umiejąc po grecku!

Spotęgowanom gadulstwem wymowy jest 
sofistyka, nie powiem już filozofja, aby nie nad­
użyć i u e zochydzić w yrazu; a przytem zasadą 
chrześciański-"' filozofji jest jeden wyraz: miłość 
bliźniego, więc filozofja prawdziwa wielu słów 
nie potrzebuje, a któryś św. Jan całe kazanie 
odbywał słowami: „braciszkowie miłujcie się“, 
i koniec Kazann. Dziwna przeto rzecz, że wy­
chowanie naszej młodzieży rozpoczyna się od 
tego, co w dziejach cywilizacji świata było naj­
gorszego. tj. sofisterją i najokropniejszem z tą 
sofisty. |  połączonem gadulstwem Kio nie wie­
rzy, niech przejrzy Książki szkolne, niech zważy 
na wadze ich mężag niech ma cierpliwość kilka 
z nich dla doświadczeni.i cierpliwości przeczytać. 
Mnie porywają kolki; ile razy wezmę do rąk 
matematyczna książkę lub gramatyczną, używaną 
w szkołach! O książkach tych szczegółowo jesz­
cze pomówimy z cytatami w ręku! Dziś o ga­
dulstwie szkolnem w ogólności. Definicja wyra­
zów jest tak trudna, że trzeba wieków, aby się 
zgodzić np. w prawnictwie na pojęcia pewne. 
W  szkole na/.iźsze spotykamy się z gadulstwem 
1 defiuicjami każdego wyrazu. Co to . sst zdanie? 
Co to 1 esr. poda 'ot? Oo to jest orzeczenie? Istni 
sofiści greccy. A wszystkie te definicje bez wy- 
ątku fałszywe. Więc p o ' co czas trwonić na 

przyswajaniu sobie fałszów? Uczą się dalej dzie­
ci historji naturalnej. Znów gadulstwo: te ko­
rzenie takre, inne takie; liście owakie. Czyż nie 
lepiejby było, żeby chłopiec narysował sobie, a 
więc uczył się rysować różnorodne, różnokształ- 
tne liście, konary, pn ie?  Ja  sądzę, że o wiele 
łatwiej i prędzej rysunkiem nauczyłby się każdy 
historji naturalnej, a gdzieniegdzie zrobił uwagę
0 poży tku . pewnego okazu. Bównież w nauce 
zoologji rysować powinni chłopcy organa zwie­
rzęce i zwierzęta same \V nauce mineralogji, 
a zwłaszcza krystolografji, jedynie rysunek po­
maga. Definicji zakazuje prawo szkolne. Defini­
cje to filuterja najwyższe gadulstwo.

Przy nauce geogiafj: i historji znów ryso­
wać powinni uczniowie kraje, rzeki, góry; ry­
sunki ;m porównywać i 1-jpzbą rozmiary k ra in ; 
wysokości gór, rozległość rzek i mórz. Przy hi- 
stoiji powinni uczniowie zestawiać tablice syn- 
chronistyczne, porównywać w kształcie drzew
1 konarów pochodzenie ludów rozrost tako­
wych, symbolicznie pałaszami, krzyżami, wie­
żami narysowywać znakomitsze zdarzenia wo-

w serdecznego przyjaciela, którego po raz pierw­
szy oko w oko spotykamy, i rzekła:

— Bogowie hojnie cię obdarzyli, gdyż wzrok 
twój sięga dalej i głębiej niż innych ludzi, i ty 
umiesz słowami w37powiedzieć to, co my tylko 
czujemy. Tobie chętnie będę posłuszną!

Pentaur zarumieniłfiśię jak mały chłopczyk, 
i podczas gdy Paaker i Nefert coraz bardziej się 
zbliżali, r z e k ł :

—  Dotąd ponad życiem mojem panował zmrok, 
ale od tej chwili inaczej ono mi się przedsta­
wia. Ujrzałem jego cienie głębokie — ale zara­
zem i światło jakiem ono zabłysnąć może! — 
dodał ciszej.

VII.
W godzinę później Bent-Anat z orszakiem 

swoim zatrzymała się przed bramą domu Seti.
Jak kula męską ręką rzucona, jeden z lau ­

frów w szerokich skokach uprzedził orszak i za­
wiadomił arcykapłana o zbliżaniu się królewnej.

Bent-Anat stała sama na wozie jadąc m 
przodem. Pentaur pomieścił się przy kwatermi­
strzu.

U wstępu do świątyni przyjął nadjeżdża­
jących naczelnik horoskopów.

Wielkie bramy pylonów na oścież otwarte, 
dozwalały zajrzeć w podwórze świątyni wyłożone 
gładkim kamieniem, a z prawej, i  lewej strony 
i w głębi kolumnadą otoczone.

Ściany i architrawy, kolumny i fryz górą 
obiegający podwórze błyszczały rzeźbionemi i 
barwnerni ozdobami. W pośrodku dziedzińca stał 
wielki ołtarz ofiarny, na którym w ogniu z drze­
wa cedrowego paliły się wonne, di )ko odurza­
jący zapach rozsyłające kule hyphi *).

*) Sławne kadzidło egipskie, na które przepis 
podają: papyrus Ebersa, Dioskorides, Plutaroh, Galen
i inni. W Berlinie próbowano zrobić Icyphi według 
tych przepisów. Najlepiej udało się kadzidło złożone 
według przepisu Dioskoridesa.

"-------------------- ——— r -------  - ~T”T nftllK
jenne, cywilizacyjne Wteay ułaiw.ło&J c,i 
i uczyniło ją  powabną, lajinującą 
jącą i w pamięci się ubtalającą. SfW,

szkole powinno chodzić o to, aby v cjig 
aby nie mówić; a ktc wie, ten jak 
nicy . omnei, in eo, qucd sciutĄ  satis $****
quenłes, ’ wyrazi się dostatecznie. Sokra^ 
pouczał o wiedzy ludzkiej i potęp ał % ^
kazał się ubiegać jedynie o wiedzi DzlS 
szych szkół cóż to zrobiono? L at  szesB 
uczę, się chłopcy mówić! • m0'

A rezultat taki, że nie umii ją  oni i ' ' 
wić, ani czynić. Rezultat wychowania naS*eai* 
trochę próżności, zarozumiałości i le 'eeWt 0jąej 
starszych. Tęga głowa i bez tej nauki sZ uVf»' 
dałaby sobie w świecie radę; słabe głowy 
żają szkołę za męczarnią, za dom kari. 
jes t  to zawsze zasługą szkoły, że głowy °noZ*r 
wychodzą z niej oświecoue i rozwinięte. 
nęły one się w towarzystwie kolegów, j yi 
samodzielną pfiacą. Przez ograniczenie gań11 „ji
szkolnego, a sKierowanie pracy ku ćwi i* ^
uzmysławiającym, ręcznym, głowy otwarte ^  
zbyłyby się trudności, a uczniowie un" 
słabsi, z których właśnie najpoważnie j 0 
d am en ta . społeczeństwa powstają, do 
z czasem rozwojowi umysłowemu u c z n i ó w  ^  
nięjszyeh. Oo uczeń dzieckiem będąc p°v 
może, będąc młodzieńcem uważa za^ z®* Laj 
Jakże błądzą ogromnie przełożeń  szkół, '  p- 
jąc dzieci lub chłopców na nieuctwo za B' K,. 
miastowe niepojmowanie przedmiotu 1

K R O N I K A .
M ianow an ia  w c. k . a r m j i .  Edwaro ^  

ber, naczelnik wojskowego magazynu prowiam jją 
we Lwowie, został mianowany , staiszyn 
prowiantowym I  klasy. /  pń®'

Grzegorz Torski, oficjał I I I  klasy, zo®*8 ji<> 
nowany oficjałem I I  klasy w wojskowym 
prowiantowym we Lwowie.

Z aręczyny . Dnia 26 *. m. odbyły ®i( 
czyny dra Piotra Stebelskiego, auskuitanta S ^
go i pryw. docenta uniwersytetu, z panną 
Baurowicz, córką właśe. realności we LwoWie'

Ś lub .  Dnia 29 z. m. w Kielcach ^  ^  
Polskiem pobłogosławił ks. biskup KarlińsEf 1 
zek małżeński p. Jana Styki, znanego artys^J 
larzai, z panną Lucyrą Olgiati. ^

O sta tn i  z rodu. Donoszą nam o 
Edwarda Skrzctuskiego, właściciela wsi 
w powiecie Podhajeckim. Był on z prostej lmj1 ^  
kiem Tadeusza Skrzetuskiego i Brygidy hr Sk® 
opiekuna ś. p. St. hr. Skarbka, założyciela 
drohowyzkiego

S. p. Edwaid był człowiekiem wyższego 
kształcenia i rzadkim na nasze czasy repreze J  
tem rycerskiej galauterji dla dam. Dom zi®8 ^ 
w Nosowie przedstawia ciekawą kolekcję śtft -j 
tnyeh mebli i urządzeń domowych obok dob® ^  
bibljoteki i licznego zbioru obrazów Dla miło 11 ,8j 
brie - brac’u starożytności byłby on kopalnią 8 . 
obfitą.

       . — - -

Przeszło stu biało ubranych kapłanów, ,je- 
rzy zwrócili się twarzą ku nadjeżdżającej * ^  
wnie rozdzierające serce pieśni śpiewali, 
czaro go półkolem. - - sH

Wielu mieszkańców nekropolji zebra;" 
po obu stronach alei sfinksów, którą kró‘‘

]C Dldo świątyni jechała.
Nikt się nie pytał, co znaczą owo p; 

żałosne kapłanów, gdyż biadanie i tajpiB 
były tu rzeczą zwyczajną. ^

— „Niech bogowie błogosławią dziecku 
z e s a !“ „Cześć córze słońca Bent-Anat!“ 
grzmiało z tysiącznych piersi i cały ter ei 
zgromadzony pochylał głowy aż do ziemi P1" 
zbliżeiącą się królewską dziewicą. “ ......  . û

Przed pylonami królewna wysiadła z * ^
i poszła do bramy świątyni za pierwszyi ,jtf
skopem, który ja poważnie i w 
powita /  JL

Gdy miała już wstąpić w podwórze, ° [0>
kapłanów spotężniał nagle do strasznej, /
towi podobnej siły. Wśród ryku basów j ?  ^  
namiętuą skargą czyste tenorowe głosy uczB 
świątyni: 0lą

Bent-Anat wzdrygnęła się i stanęła, r 1 
szła dalęj ^

Ale tuż za progiem zastąpił jej drogę * e\ 
ni wT pontyfikalnych szatach, wyciągnął kt 
jakby broniąc jej wstępu, swą krzywą łaS 
zawołał głośno i ostro: ni

— Błogosławieństwem jest  dla tej św ey. 
obecność czystej córki Ramzesa; ale pr.żJ  r  
ten bogów zamyka swe bramy przed zaiiie - 0j  
czonemi, zarówno przed niewolnikiem, jr.k ,n 
królem. \"V imieniu bogów, od których i ^

ńebie Bent-Anat, czy ® adzisz. zapytuję się ciebie Bent-Anat, czy 
czystą, czy też skalałaś się i splamiłaś * 
królewską rękę dotknięciem nieczystego

Mówiąc to, arcykapłan stanął tuś j 
królewną.

tC. d. b .)
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O ile wiemy, wygasi na nim po miecza ród 
^ 0fcj szlacheckiej rodziny Skrzetuskich, któ- 

J. imię aw iecznii autor powieści „Ogniem i
^ ‘Sczem",
^  Ksiądz Bronisław ŻukotyńskI, proboszcz 

..fraemieuiąy, został mianowany honorowym kano- 
eia przemyskiej djecezji. 

si > ^ 0 ta r ju sz e m  w Rymanowie mianowany zo-
■ ** p- Mikołaj Strogoń z Trembowli, 
to S la d k o w sk i, c. k. radzca rządu i dyrek-
- juchu kolei Karola Ludwika wyjechał wezoraj- 
tft w- Poci?giem pospiesznym w sprawach służbowych 

kilka dni do Wiednia.
. Na scenie krakowskiej wielki tryumf ud-

d,.U8fa 8ztuka Asnyka p. t. „Bracia Lerche" z ten- 
knt antipruską. Publiczność i artyści wywoływali 

°ra z ogromnym zapałem. 
g; Dzisiaj w rocznicę konstytucji 3 maja odbyło 
ns ^  katedrze uroczyste nabożeństwo przy licznym  

ziale publiczności.
Za oszustwa przy poborze wojskowym are- 

0Wane w Delatyme burmistrza Knolla i trzech 
JeS° Wspólników.

, Na dzisiejszy L ist do Redakcji o „Gadul-
i szkolnem“ zwracamy uwagę naszych czytelni-

a przedewszystkiem owego nieznanego nam ko- 
sPondenta z Tarnopola, który mocno temi listami 

P®Oagogieznejni był zgorszony. Zaprosiliśmy go do 
e lenaiki i żywimy dotąd jeszcze nadzieję, że rzuco- 
i 1̂ r§kawieę podniesie. A  możemy go zapewnić, że 

ędzie mjaj  andytorjum wytrawne i liczne, bo te 
t sly pedagogiczne szanownego naszego koresponden- 
. z Pokucia, poruszając nowe myśli i wprowadza­
n e  nowe idee w zakrzepły w rutynie świat nasz 
Pedagogiezny j budzą coraz więcej zajęcia, a jak nas 
aPewniają z wielu stro n , są tematem ożywionej 

.yekusji w  sferach nietylko pedagogicznych, ale 
W ogóle obywatelskich. Niektórzy ojcowie synów,

, 'odzących do szkół, a biadających nad temi ćwie- 
które dzisiejsza szkoła wtłacza w młodociane 

•bysłyi wyrażali już nam podziękowanie swoje za 
°* ie  listy  te drukujemy. Ponieważ nie nasza w tern 
asługa, lecz ich autora, więc korzystamy z tej 

®P°sobności i przesyłamy mu je tem chętniej, im 
. ]§cej sami znajdujemy upodobania w tych ślicznych 

‘Udjach, tak zdrowych, a przy tem tak głębokich i 
Uradzających rak wielką fachową wiedzę.

Pogoda jest fatalna. Wczoraj przeszkodziła 
?aa projektowanemu wyruszeniu na górę Zamkową 
1 8ypaniu kopca; przeszkodziła także próbie ognio­
wej- Dzisiaj mamy od rana deszcz z śniegiem. R e-
8tauratorowie, którzy pootwierali już letnie ogródki 
**a przedmieściach doznali w dniu otwarcia fatalnego
*awodu.

Teodor Pauler, węgierski minister sprawie­
dliwości, zmarł, jak doniosły telegramy, w Peszcie 
dbia 1 b. m. Pauler urodził się w r. 1816. Karje- 
*§ publiczną rozpoczął jako profesor akademji pra­
wniczej w Zagrzebiu, skąd przeniósł się na wszeeh- 
n’cę peszteńską. W  r. 1871 objął tekę ministra 
Wyznań i oświaty, a w r. 1872 kierownictwo mini 
8lerstwa sprawiedliwości. W szedłszy w r. 1871 do 

deputowanych, zaliczany był do świeczników 
I>artyj Deaka, a po dokonanej fuzji stronnietw, 
8tał w  pierwszycli szeregach t. zw. liberalnych. Ja- 

minister, usiłował teorję pogodzić i wymagania 
Państwowej idei węgierskiej z wymfgami życia 
Praktycznego, i nieraz po długich i ciężkich przej­
ęciach dopiero decydował się na koncesje na rzecz 
Praktyki. Popularnym w właściwem tego słowa  
spaczeniu w Węgrzech nie był. Umarł na kamień. 
Pozostawił dwóch sjmów i wnuczkę.

Konkurs. Lwowska Izba notarialna rozpisała 
*°nkurs do posady tymczasowego zastępcy notarjusza 
W Kamionce strumiłowej.

Z poczty. Z powodu nieprzewidzianych prze­
w ó d ,  otwarcie urzędu pocztowego w Barwinku 
W powiecie Krośnieńskim, odroczonym zostało do 
®zasu późniejszego.

Romansowy wójt. Pan H. wójt gminy 
Rordyni pod Samborem, żonaty, ojciec sześciorga 
dz'eci, liczący lat 40, uciekł do Ameryki z 18-letnią  
c,irką arendarza z Kalinowa, izraelitką. Donoszą o 
tem do Dziennika Dolskiego.

Próba ogniowa p. inżyniera Schalli, nie 
Przyszła wczoraj do skutku z powodu niepogody; 
Obędzie się ona w najbliższy dzień pogodny, o czem 
Zresztą doniosą afisze.

Ze sfer teatralnych. Pani Felicja Stacho­
wicz, udaje się z d. 15 maja na szereg występów 
S°ścinnych do Krakowa.

Handel staremi rzeczami otwarty został 
jhedawno we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej pod 
f" 1 pod firmą pani Pelagji Wierusz Niemojowskiej. 
■Młoda firma robi podobno skuteczną konkurencją 
d°mokrążcom, t. zw. „handełesom“.

Trzynasta apteka we Lwowie. Namiest- 
Dlctwo zezwoliło na otwarcie we Lwowie trzynastej 
abteki publicznej z prawem osobistego upoważnie- 
ai_a- Na tej podstawie rozpisał magistrat król. stoł. 
piasta Lwowa konkurs z terminem 31 maja b. r. 
, Wyznaczył dla tej apteki stanowisko w dzielnicy 
Rakowskiej w  okolicy dworca kolei Karola Ludwi- 

a- przy ulicy Leona Sapiehy lub Gródeckiej.

W Kołomyi W sali kasyna resursy, urządza­
ją państwo Skalscy, artyści operetki i opery lwow­
skiej z współudziałem p. Jana Kohlera, w dniach
5 i 6 b. m. dwa wieczory dramatyczno-muzyczne. 
Programy obejmują najcelniejsze popisowe produkcje 
sympatycznych artystów.

O wściekliźnie, w Przeglądzie m terynar- 
skitn wychodzi bardzo zajmujące sprawozdanie ze 
studjów nad wścieklizną u psów dra J. Szpilmana, ■ 
adjuakta lwowskiej szkoły weterynarji. Dr. Szpil- 
man postępował mniej więcej według metody P a­
steura i z mózgu padłycb zwierząt na wściekliznę 
przyrządzał szezepiankę, którą zdrowym psom za­
szczepiał. Po paru miesiącach występowały w szyst­
kie objawy wścieklizny i psy zdychały. Owoż zaj­
mujące są opisy symptomatów ich choroby, bo zre­
sztą dr.Szpilm an nie podaje w swej rozprawie, aby 
zajął się hodowlą jadu, ' jak to czyni P asteur'—  i 
dążył do przyrządzenia szczepianki ochronnej.

Spółka mleczarska w Rzeszowie, zawiązana 
przez okolicznych gospodarzy, otworzyła dnia 1 bm. 
sklep z nabiałem w tem mieście i na miesiąc maj 
ustanowiła ceny następujące: Mleko niezbierane litr
6 c., zbierane 4 ct., śmietanka (słodka) 20 ct., śm ie­
tana (kwaśna) 28 c., masło świeże 80  ct. kilo.

W szelkie zamówienia na miesięczną dostawę 
nabiału do domów przyjmuje p. Borówka, sekretarz 
Towarzystwa rolniczego, niemniej udziela wyjaśnień 
co do wypłaty za dostawiony nabiał. Przybywa więc 
Rzeszowowi zakład, który mu będzie dostarczał na­
biału czystego i zdrowego.

Dlaezegożby we Lwowie czegoś podobnego nie 
można dokonać? Przecież u nas są ceny równo dwa 
razy wyższe, mleko niezbierane litr 12 ct., zbierane
7 ct., śmietanka 40 do 50 et., masło świeże po 
zł. 1*40 do 1‘80 kilogram. W ięc opłaciłoby się 
okolicznym gospodarzom.

Odezwa. Dnia 25. kwietnia b. r. około 12. 
godziny w nocy wybuchł w mieście powiatowem 
w Lisku z niewiadomej dotychczas przyczyny pożar, 
który w przeciągu prawie 4 godzin zniszczył do 
szczętu z 420 domów 271 i pozostawił w najwięk­
szej nędzy 458 famiJij z ilością 2 .017 dusz, gdyż
0 ratowaniu mienia mowy być nie mogło, il< że 
rozszerzenie ognia następowało nadzwyczaj szybko
1 na raz w kilku miejscach, wskutek czego miesz­
kańcy zaledwie z życiem ujść mogli.

Ta straszna chwila pozbawiła przeszło dwa 
tysiące osób dachu i chleba, i dzięki tylko ofiarno­
ści pobliskich miaet i wsi zaopatrzono głodnych 
w żywność, która już dzisiaj na wyczerpaniu się 
znajduje. ' - . ■ •

Złożone dotychczas datki pioniężue, mianowi­
cie dar Najjaśniejszego Pana (2 .000  złr.), c. k. N a­
miestnictwa (1 .000 złr.), Wydziału krajowego (600  
złr.), kasy oszczędności lwowskiej (500 złr ), firmy 
Jakóba j Józefa Kohna z Wiednia (500 złr.), hr. 
Krasickiego (400 złr ), oraz inne obecnie do sumy 
blisko sześć tysięcy dochodzące w porównaniu ze 
szkodą w  przybliżeniu sprawdzoną na pół miljona 
są nawet na pierwsze zasiłki niedostateczne, tem 
więcej, że ledwie 10 z poszkodowanych będą w s ta ­
nie z własnych funduszów odbudować spalone domy, 
reszta zaś nie mając poprzód żadnego zapasu w go­
tówce i tylko z zarobku handlu drobnego lu b rze 
miosła żyjąc, nie będzie w stanie bez zasiłku ani- 
odbudować swoich domów, jak tego mieliśmy przy­
kłady po częściowych dawniejszych pożarach, ani 
też rzemiosła swego lub handlu na nowo roz­
począć.

Niezbędną zatem jest szybka i szczodra po­
moc, na którą tem więcej liczymy, ileŁe znaną jest 
ofiarność ogółu na rzecz nieszczęśliwych —  i każdy 
choćby najskromniejszy datek przyczynić się meże 
do ulżenia nędzy tysiąca osób. W tym celu utwo­
rzony dla niesienia pomocy dla pogorzelców miasta 
Liska komitet miejscowy udaje się z prośbą do Sza­
nownej Publiczności o naclsełanie jak najspieszniej- 
sze datków na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców, 
które na lęce przewodniczącego komitetu ratunko­
wego c. k. Starosty Emila Krawczykiewicza w Lisku 
przesełaó prosimy.

Lisko, 30. kwietnia 1886.
E m il Krawczykiewicz, 

c. k. starosta i przewodniczący komitetu 
ratunkowego w Lisku.

(Przypisek Redakcji). W  liście wystosowanym  
do nas prosi nas Sz. p. Starosta Krawczykiewicz 
abyśmy oświadczyli, że podejmujemy się pośredni­
czyć w przesyłaniu datków na ofiary pożaru w Lisku. 
Owoż, rzeczą jest naturalną, że pośrednictwo nasze 
stawiamy do usług publiczności. Jednakże ponieważ 
pamiętać należy, że w rzeczy takiej, jak niesienie 
pomocy pogrążonym w ostatniej nędzy pogorzelcom 
Liska, pośpiech podwaja wartość datku, przeto po­
zwolimy sobie podać dobrą radę Sz. naszym czytel­
nikom, aby ewentualne ofiary raczyli wprost do p. 
Starosty posyłać.

W  „Ojczyźnie" czytamy:
Z Nashville donoszą : Detektyw (ajent policyj­

ny) Tyler, który Jamesa Davisa aresztował i z Jaek- 
sonville z Floridy tutaj przywiózł, sądził, że ma 
w swych rękach mordercę Charlesa Cbambersa, 
który Johna Price zamordował. Spostrzegłszy swój 
błąd, policjant chciał się mniemanego węźnia w  ja- 1

kikolwiek sposób pozbyć. Udał się przeto z nim do 
hotelu i tain zjadł z nim podwieczorek, za który 
zap łacił, a ostatecznie prosił swego więźnia, żeby 
poczekał w sali jadalnej, a on wkrótce wróci. Daria 
atoli zauważył, że policjant chce się go pozbyć; w y­
skoczył przeto za nim na ulicę, a pochwyciwszy za 

' kołnierz, wciągnął napowrót do hotelu, m ówiąc:
„W ten sposób mi nie ujdziesz; przywiozłeś 

mnie tutaj przeciw mej woli, odwieź innie teraz 
przeciw swej i zapłać koszta podróży."

Detektyw m iał przy sobie 19 dolarów i te dał 
Davisowi z tą uwagą, że tylko tyle pieniędzy ma 
przy sobie. Po krótkim namyśle D avis w ziął pie­
niądze i oddał z nich jednego dolara detektywowi.

Po amerykańsku. Że ludzie jeszcze za życia 
swe ciała anatomom sprzedawali, to zdarzało się 
często ; ale żeby ktoś sprzedał swą brodę, to zda­
rzyło się prawdopodobnie po raz pierwszy nawet 
w Ameryce. W  wychodzącej w Carver w Minnesota 
Carver Free Press czytamy takie ogłoszen ie:

„Ostrzeżenie! Donoszę wszystkim, że broda 
'.n a  twarzy W illie Bleichmera w skutek kupna prze­

szła na moję w łasność; a zatem ostrzegam, żeby 
się nikt nie ważył uszkodzić jej. Broda ta jest obe­
cnie w procesie rozwoju, więc przez niestosowne 
obchodzenie się może być zeszpeconą, coby mi w iel­
ką stratę przyniosło. — Każdego, kto tę brodę 
uszkodzi, pociągnę sądownie do odpowiedzialności."

Aptece. (Z Bicza).
G o ś ć :  A  jak tam z wiosną stan sanitarny 

miasta ?
A p t e k a r z :  Oj! źle, bardzo żle!
G o ś ć :  O !! o ! — cóż to ? Epidemja ?
A p t  e k a r z :  Epidemja — ale zdrowia.
Nowy przyczynek do dziejów naszego ręko­

dzielnictwa mamy dziś do zapisania. P. Kwaśnie­
wski, jedna z pierwszorzędnych firm jubilerskich 
w Krakowie, otworzył przed półtora rokiem filję we 
Lwowie. Skłoniło go do tego następujące rozumowa­
nie : Zawód jubilerski upadł w ostatnich kilkunastu 
la ‘acli w Galicji niepospolicie. Jeden Kraków trzyma 
się jeszcze i walezy z przeciwnym prądem, a w walce 
tej popiera go z jednej strony duży ruch przejezdnych 
przez podwawelski gród, - z drugiej Akademja 
Sztuk Pięknych, rozwijająca w publiczności kra­
kowskiej poczucie piękna i znajomości rysunku. To 
też podczas gdy w całej Galicji mają szeroki odbyt 
liche tandetne jubilerskie wyroby wiedeńskie, prag- 
skie i grackie, niezgrabne, mające rysunek brzydki, 
formę ordynarną, obliczoną na to tylko, aby robiły 
na widzu wrażenie, iż jest w nich dużo (notabene 
dętego) z ło ta ; to w Krakowie publiczność ina już 
tak rozwinięty smak, że wymaga rzeczy pięknych, 
imponujących nie masą złota, ale rysunkiem wdzię­
cznym, gustowną oprawą, naśladownictwem starych 
wzorów, czerpanych z najpiękniejszej epoki rene­
sansu.

Lwów, chociaż .jest stolicą kraju i przez to sa­
mo najbogatszem miastem w Galicji, stoi jednak pod 
względem jubilerskim na szarym końcu. Posiada on 
czterech jubilerów chrześcjan, Volkera, Ostrowskiego, 
Badowskiego i Dąrabrowskiego, którzy jednak więcej 
są kupcami niż rękodzielnikami. Warstaty ich są 
małe, zaledwie mające po jednym czeladniku, za to 
sklepy pełne wiedeńskich i pragskich fabrykatów. 
To też wyrabiają oni u siebie tylko drobne, zdaw­
kowe rzeczy, jak obrączki ślubne, krzyżyki, pierścion­
ki pospolite itd , podejmują się także napraw nie­
wielkich, ale skoro idzie o jakiś obstalunek większy,
0 jakąś robotę misterniejszą, to biorą ją, wykonywują 
dobrze i sumiennie — bo to są firmy bardzo przy­
zwoite i na wszelkie poparcie zasługujące— ale wy­
konywują ją nie tutaj, tylko w Wiedniu lub w Pra­
dze. Oprócz tych czterech firm chrzęściańskieh, 
jest we Lwowie ze czterdzieści firm jublilerskich 
żydowskich, o których już lepiej wcale nie wspomi­
nać, bo albo to są także tylko kupcy, handlujący 
sprowadzanym towarem, albo najgorszego rzędu par­
tacze, nie mający żadnego wykształcenia fachowego, 
nie rozumiejący się wcale na rysunku, słowem lu ­
dzie, którzy z ołówkiem nie mieli nigdy do czy­
nienia.

Mając taki stan rzeczy we Lwowie, uważał 
p. Kwaśniewski, że nietylko sobie, ale i krajowi się 
przysłuży, otwierając tu filję swego warstatu. Przy­
sła ł tedy paru zdolnych jubilerów ze szkoły swojej
1 na Halickiej ulicy otworzył niewielki sklepik. W y­
chodził bowiem z słusznego założenia, że nie szyba­
mi, meblami, blagą wystawową, ale pięknym rysun­
kiem, gustem, wykończeniem powinien zaimponować. 
I  rzeczywiście zaimponowmł, ale komu? Oto ma­
luczkiej garstce znawców, którzy poczęli natychmiast 
robić n niego obstalunki, i urzędowi probierczemu, 
który był przyzwyczajony wybijać dotąd próby je ­
dynie na drobiazgach i gładkich robotach, jak obrą­
czki, a teraz dopiero począł otrzymywać do próby 
wyroby prawdziwej sztuki. Ogół zaś, ten wielki ogół, 
który jedynie może utrzymać warstat w  stanie kwi­
tnącym, ani zwrócił uwagi na nowy zakłał. Zanadto  
delikatne wydały mu się jego wyroby, za mało 
w nich było ordynarnych płaszczyzn złota, za wiele 
jakichś wykrętasów, esów, floresów, nic zaś takiego, 
coby mówiło do lu d zi: —  „patrzcie, jak jestem bo­
gaty, skoro mogłem sobie kupić tyle blachy złotej."



Epilog tego wszystkiego łatwo sobie dośpicwać 
juoie sam czytelnik. Po półtora rocznej próbie,' p. 
Kwaśniewski, zestawiwszy dochodj z rozcnodarai, 
przekonał się, że na tej- fiIji lwowskiej traci grubo 
i postanowił ją zwinąć dnia 1 czerwca. A  Lwów, 
tak ,iaK dawniej, " będzie znowu otrzymywał tyiko 
z Wiednia, Pragi i Gra ni najlichsze wyroby, w sty­
lu tak zwanym .chłopskim", ordynarne, pospolite, 
bez smaku żadnego i bez żadnego rysunku. (Jo reku 
każda fabryka będzie przysyłała swego „Reisendera“, 
a ten za pomocą 40 jubilerów-żydów sprzeda swój 
towar publiczności, zarobi więc zagraniczna fabryka, 
zarobi żyd-pośrednik, a nasz rękodzielnik będzie 
tym-zosem ginął z głodu, lub jak powiada ludowa 
klątwa: „będzie żydom wodę nosił."

S p r a w a  l ir .  S e l ie b c n n y r e g o ,  uwięzionego 
w stolicy naddunajskiej za pogróżki, wymierzone 
przeciw żonie, zajmuje obecnie cały Wiedeń. Er. 
Sehebennyi jest jeszcze bardzo młody, bo liczy za- 
ledwo 23 lat. Ożenił się on z panną Korostowzow, 
którą poznał w podróży w Nizzy przed dwoma laty 
jako gimnazjasta, przygotowujący się właśnie do egza­
minów dojrzałości. Podbity pięknością panny, wziął 
ślub w Petersburgu bez pozwolenia swojego ojca, 
który jest jaLimś dygnifarzem w Konstantynopolu. 
Młouość jego i gwałtowność temperamentu miała  
być powodem, że mu rodzice żony nie obcą oddać 
połowicy. Rodzina hr. Scheliennyi’ego poczyniła już 
kroki, aby małżeństwo jego unieważnić.

Orzeczenie najwyższego trybunału. Celowie- 
cka (Graz) rada miejska uchwaliła roku zeszłego, 
że nie weźmie udziału w procesji Bożego ciała, do 
czego została przez władze ducnowne zaproszoną. 
Rozporządzenie ministerjalne zniosło tę uchwałę rady 
miejskiej, która znowu odwułała się do najwyższego 
trybunału. Trybunał najwyższy pod przewodnictwem  
hr. Belcrediego skasował orzeczenie ministerjalne, 
motywując, jak następuje:

Administracji państwa może znieść uchwałę 
rady miejskiej tylko wtedy, gdy takowa przekracza 
zakres działania gminy lub sprzeciwia się ustawom  
istniejącym. Nie zachodzi tu żaden z tych wypadków. 
Ustawa naruszoną niezostała, albowiem według ar­
tykułu 14 ustawy zasadniczej radzie miejskiej, tak 
jak każdemu obywatelowi państwa wolno wziąć 
udział w. procesji Bożego Ciała, albo me. Takie nie 
ma przekroczenia zakresu działania, albowiem cho­
dziło tu o kwestię, jak się rada miejbka ma zacho­
wać wobec wezwania do wzięcia ndziału w procesji. 
Czy chodziło tu o jaką niestosowną demonstrację, 
w to najwyższy trybunał wchodzić nie mógł, gdyż 
m iał tylko rozstrzygać, czy uchwała sama była 
bezprawną.

Krajów/ komitet pomocy dla stryja od­
b y ł w sobotę posiedzenie pod przewodnictwem pana 
Namiestnika. Obecny był także marszałek dr. Zy- 
bukiewicz. Wieepr zydent p. radzca Lobl zdawał 
sprawę z dotychczasowych czynności i dał obraz ka­
tastrofy, wraz z cyfiowem zestawieniem strat. Pod 
wrażeniem tej relacji uchwalono jednomyślnie, że 
pumoc państwowa jest konieczną, jeżeli Stryj ma po­
wstać z ruiny. Będzie tedy wystosowaną prośba do 
rządu o pomoc w formie bc/zwiutnei pożyczki, albo 
też pożyczki loteryjnej. Na wniosek marszałka uchwa­
lono wezwać rzą I, ażeby jak najspieszniej odbudo 
w ał budynki rządowe (starostwo, sąd, szkoły) w celu 
dania zarobku rękodzielnikom i robotnikom stryj- 
skim. Komitet podzielił się na trzy subkomitety. 
Jeden (z pp. Lobia, Marchwickjego i dr. Roińskie- 
go) zajmie się zestawieniem strat, drugi przeprowa­
dzeniem . odbndowy kościoła farnego i synagogi, 
trzeci wypracowaniem plaBu dalszej akcji pom >- 
cniczej.

P. Namiestnik wyjechać ma dziś w poniedzia­
łek  wieczorem do Wiednia.

We Włoszech panuje niezmierne rozjątrzenie 
umysłów z powodu katastrofy , która spotkała 
w Harrarze medjolańską wyprawę hr. Porro. Ga­
binet włoski poiw ięeił tej sprawie poniedziałkową 
sesję i zapytał telegraficznie rządu angielskiego, co 
uczynić zamierza wobec równoczesnego wzięcia przez 
okrutnego emira do niewoli załogi angielskiej w Gil- 
dezza ? Przypomnieć się godzi, że emir Harraru 
Abdullaiibu Said-Abdurrahman został osadzony na 
tronie w r. 1883 przez Gordona baszę, z zastrzeże­
niem wszelako protektoratu egipskiego. Były kedyw 
Egiptu Izraaił basza w r. 1875, gdy sułtan Abduł 
A zis odstąpił mu miasto portowe Zeilah, jako lenne- 
tureekie, wydał wojnę ówczesnemu emirowi Harraru, 
Abdurrahmanowi, ojcu dzisiejszego. Daud besza 
wkroczył wówczas do Harraru i zajął jego stolicę 
tegoż samego nazw iska;1 Abdurrabman został na 
rozkaz Dauda przed własnym pałacem ścięty. Ks. 
Abdallałii uszedł wraz z braćmi do Adenu, a pó­
źniej do Mokki, gdzie od sułtana Abduł-Hamida od­
bierał wsparcie. W roku 1883, wróciwszy na tron 
Harraru, przyjął majora Huntera w roli konsula an­
gielskiego i zgodził się na budowę kolei żelaznej 
z Harraru do portu w Berbe-ah. Natomiast żądał, 
aby A rglja imieniem Egiptu zwróciła mu Zeilę. 
W  ostatnich czasach krążyła niejednokrotnie pogło­
ska, że Anglicy zamierzają Zeilę odstąpić Włochom. 
Tutaj tkwi może nienawiść emira do Włochów, któ­
ra ukoronowała się wymordowaniem karawany hr. 
Porro.

Z Afryki Od p. Zenona Morawskiego technika, 
umcującego przy budowie kolei żelaznej nad Kongo 
w Afryce," otrzymuje „Kur. W ar.“ list następujący: 
„Polacy, którzy w liczbie około dziesięciu zostali za­
angażowani przez kompanją belgijską w charakterze 
techników i dozorców budowlanych, rozpierzchli się 
na całej przestrzeni od Banana aż do ujścia Kongo 
około Mangala. Na przestrzeni zaiętej przez kolej kli­
mat panuje n iezarow j; żółte febry dziesiątkują Euro­
pejczyków, ta t, iż co dni kilkanaście dowiadujemy 
się o śmierci kogoś z pracowników. Żywność dostar­
czana za pomccą stałej komunikacji okrętowej z Eu­
ropy, dochodzi do nas w stanie nieświeżym, co jeszcze 
pogorszą stan. zdrowia. Przed dwoma tygodniami 
zmarł w  Maiebu Tomasz Strączyński, rodem z Po­
znańskiego. Wszyscy niemal pracownicy są kontrakto­
wani na przeciąg lat trzech,1 dlatego też powrót do 
Europy ‘ przed upływem terminu byłby połączony 
z niemałemi trudnościami. Jedyną dodatnią stronę 
naszego przedsiębiorstwa stanowi wzgiąd materjaluy, 
pensje - bowiem, wynoszące 500u do 15,000 fr. ro­
cznie, w  braku potrzeb pozostaną nietkniętemu Podo­
bno kompania przedsiębiorstw3 postanowiła przyjmo­
wać odtąd wyłącznie południowców, to jest Włochów, 
Hiszpanów i t. p., którzy stosunkowo są na wpływ  
tutejszego klimatu bardziej wytrzymali."

W Meksyku, jak się dowiadujemy z listu pi­
sanego do Kurjera Warszawskiego, przebywa prze­
szło 120 rodków naszych. Przy jednym z kościołów 
utrzymują bractwo różańca i kapłana, który katechi- 
zuje dzieci po polsku. Obecnie powstał w Kole rze- 
czonem projekt założenia czytelni.

Nieporozumienie. Fotograf mówi do żle 
siedzącego objekiu:

—  W obecnej pańskiej pozycji fotografować pana 
nie m o g ę ...

—  A cóż pana obchodzi, że ja jestem  kau- 
eelisią ?....

Część ekonomiczna.
Losy czerwonego K i/yża. (austrjackie) W lo- 

sowaniu ostatniem padła główna wygrana 25.000 zł. 
na S. 4 .172 Nr. 17, 1000. zł. na S. 11.221 Nr. 6, 
wygrana po 500. zł. na S. 1.218. Nr. 41, S, 2.361  
Nr. 5, S. 3.104 Nr. 41, po 100. S. 85 Nr. 2, S. 
2 .127  Nr. 42, S. 3 263 Nr. 49, S. 5.681 Nr. 9, S. 
6.329 Nr. 44, S. 7 .423 Nr. ?1, S. 7 .478 Nr. 29, 
S. 8 .697 Nr. 44, S. 10 123 Nr. 5, S. 10.973 Nr. 3S, 
po 50. zł. S. 650 Nr, 7, S. 827 Nr. 29, S. 2 .340  
Nr. 6, S. 3 .263 Nr. 3?, S. 3 320 Nr. 12, S. 7 .237  
Nr. 34, S. 7J266 Nr. 30, S. 7 .872 Nr. 36, S. 9.468  
Nr. 5, S. 11.907 Nr. 47, wreszcie wyciągnięto na­
stępujące serje umorzenia: S. 21, 1847, 3.061, 3.270, 
5.52; 5.870, 6 515, 8 .968, 9.644, 10.263.

L o s y  kx*edytow e. W ostatniem ciągnieniu 
losów kredytowych padły wygrane : 150.000 zł. na 
serję 3809 nr. 7, 30.000 zł. na s. 2384 nr. 19, 
15.000 zł, na s. 3413 nr. 7 4 , — po 5000 zł. wy­
grały serja 4141 nr 75, i s. 1726 nr. 1 ; po zł 
2000 : s. 670 nr. 5 i a. 3309 nr. 84  ; po zł. 1500:
s. 806 nr. 49 i s. 3809 nr. 34; po zł. 1000: s.
2983 nr. 9, s. 3313 nr. 35, s. 3413 nr. 16 i 22 ; 
po zł. 400 : s. 110 nr. 16 i 64, s. 212 nr. 24, 5§  
i 66, s. 377 nr. 54, 81 i 89, s. 670 nr. 36, s. 
805 nr. 20, 44 i 88, s. 1526 nr. 9, s. 1723 nr. 
59, s. 2368 nr. 5 i 40. s. 2384 nr. 4. 6. 31 i 81,
s. 2392 nr. 14, 70, 85 i 95, s. 2788 nr. 32 i 58,
s. 2933 nr. 20, &0 i 95, s. 3309 nr. 39 i 45. s. 
3413 nr. 28, 75 i 100, s. 3313 nr. 78 i s. 3809  
nr. 33.

Włoskie losy Czerwonego Krzyża. - GłówLa 
wygrana 200.000 lirów padła na serję 5595 nr. 32, 
druga 2000 lirów na serję 1128 nr. 2 5 ;  po 1000  
lirów wygrały serja 29CO nr. 15 i serja 482 nr 38, 
po 500 lirów nareszcie serja 692 nr. 29 i serja 
3691 nr. 19.

Losy Keglewicb. Główna wygrana 10.000  
zł. padła *ia numer 52.032, druga 1500 zł. na nr. 
13.396; po 500 zł. wygrały nr. 16.831 i 44.171.

Wiedeń 1 maja.
(Z )  O statnie ośw iad czen ia  D elyan n isa  uznał 

św iat finansowy za m otyw do uw ażania spraw y  
greckiej za rozwiązaną. W ięc z konsekw encji p o­
w in ien  b ył przyjść do przekonania, iż skoro po­
kój j e s t  zapew niony, przeto można pchnąć papie­
ry ku górze. N a to jednak się  n ie zdobył, bo im­
pulsu do takiego kroku uie m ia ł zgoła  żadnego, 
A ni w św iecie politycznym , ani w św iecie  finan­
sow ym  nie dzieje się  zgoła  nic takiego, coby 
otw ierało różową perspektyw ę. O w szem , w szystko  
każe przew idyw ać, że pokój tegoroczny będzie  
zgn iłą  przedwojenną farsą, rodzajem  komprom isu  
m iędzy odw ieczną dążnością ludzką do przecina­
nia  zaw ik łan ych  spraw ostrzem  m iecza, a obawą  
przed n iebezpieczeństw em  w ojennego starcia. —  
W  św iecie  finansow ym , chociaż sir gotuje w ielka  
operacja z pożyczką francuską, to jed nak  ze 
w zględu  na antagonizm  B erlin a  do Paryża nie  
j ist rzeczą w skazaną zbyt mocno się  angażow ać  
w jednym  lub w drugim  kierunku.

Z tych  przeto powodów finan siści w ypro­
w adzili sob ie taki w n io se k : — wojny n ie bę­
dzie, w ięc r ie ma pogrzeby isć  w dół, ale ponie­

w aż znow u n ie ma radosnych bodźców , wl^C:ej- 
ma powodu iść w górę. Zatem  c o ?  Stać n ai” ^  
scu. Ba I ale g ie łd a  stać n ie m oże. W ięc 
centów  podnieśm y w górę cenę papierów

I litera ln ie o 10 centów  podniesiono  
m .m a l w szystk ich  akcyj i r e n t .'  M iało t® 0. 
p ubliczności być zarazem ' oznaką, że może s] 
kojnie otrzym ane Kwoty z kuponu m ijowego  
kować* znow u w  p aństw ow e lub bankowe 
piery.

Na w ieczornej g ie łd z ie , ostatniej w  tjm  ^ 
zonie, zapanowało lep sze usposobienie na sk° . 
dobrych paryskich  i berlińskich  kursów.

elegra hy „Przeglądu".
Petersburg 3 maja ( > )  W łasnoręczny  

l is t  su łtana, przyw ieziony carowTi przez Bdhen*^ 
baszę, nie zaw iera żadnej w zm ianki o KPra'Ta)nj 
p olitycznych . Edhem  był- przyjęty z wielkiej” 
mnorami. Gdy jeg o  statek podpłynął do ?01 

we środę i gdy z powrotem  w yp ływ ał na nor 
w piątek, w szystk ie wojenne okręta saluto''®*U 
E dhem  m iał na sob ie rosyjską w stęg ę  * e§\\
Orła, car turecką w stęgę fm tiazi. Od 
de Jałty szpalerem  sta ły  wojska, na dz-i( z'  ̂
pałacow ym  uszykow ali się dygnitarze z iVoroń' 
eow ym -D aszkow ym  i O oolensl im. E dhem ą P? 
przedzali laufrow ie. Oar go przyjął w gab nf 
na dole, sp yta ł o zdrowie “ su łtana , w yraził V '  
ezen ie , żeby E dhem  w yn iósł m iłe wspom n ^  
z pobytu w L iw adji. P etem  odbyło się  przedO' 
w ionie posła  następcy tronu, a następn ie caro' 
wej. T ow arzyszyła E d hem ow i św ita  z kilkunast” 
osób; każdej z n ich  car rzucił po słow u.

Na w ieczornym  ob iedzie u cara b ył tyl®u 
E dhem , Giers, R ich ter i W oronoów.

W  piątek, po odjeździe E dhem a, woje®” 
oaręta, oprócz jednej kanom erki, 1 odpłynęły u 
Sebastopolu.

M inisterjum  finansów  opracowuje n o ^  
u staw ę o podatkach za prawo prow adzenia fiaj1' 
dlu i przem ysłu. W sz ek ie  koncesje, istnieją®0 
na n iekorzyść dochodów skarbowych będą zuie* 
sione. N afta będzie opodatkowana od ] czerwc>

Otwarto tu w ystaw ę bydła.
P a r y ż  3 maja. Paix, organ m ający stosuB' 

ki z prezydenturą, zaprzecza pogłoskom  o na- 
prężeniu  stosunków  frantusko-n iem ieck ieh  i fr»n' 
cusko-rosyjskieh. W  osratnich czasach  n ie  zasjf®  
żadna zm iana. W yjazd rosyjskiego am basadora 
do N icei lie m a p olitycznego znaczenia. 
Francja nie ryw alizuje z N iem cam i na W scD*' 
dzie.

Seijja 3 m aja. Onegdaj odbyła s ię  św ietna  
m anifestacja na cześć  księcia w F ilipopolu. 
K ontrm anifestacja, zam yślon a przez zunkowic*-*' 
nów n i° pow iodła się. Timowska konstytucja do- 
nosi, że deputow ani rum elijscy będą sta le zasia ' 
dali w bułgarskiem  śobrunju i innej p raw od a*' 
czej in stytu cji dla Rum elji n ie będzie. M ówią 
w kołach karaw ełow skich, że istn ieje z Porta zń 
p ełne porozum ienie co do przeprow adzenia gĄ ' 
kowitej unii. P orozum ienie to obejm uje pew n0 
ew entualności charakteru m iędzynarodow ego.

Petersburg 3 m aja Journal de S i . P eters - 
bourg uważa za rzecz pew ną, iż m ocarstw a co 
do odstępów , w których ma postępow ać dem obi' 
lizacja wojsk greck ich , uw zględn ią  wymagani®  
koniecznej ostrożności. A le w zam ian m ocarstw a  
m uszą żądać, aby dem obilizacja nastąpiła  pod 
warunkam i, przez które w ykluczouoby m ożliwość 
powrotu n ieb ezp ieczeń stw  wojennych i które da­
w ałyby rękojm ię, że armja turecka zm n iejsz /  
także swój stan czynny.

Z ad ar 3. maja. A rcyksiążę A lb recht przy* 
był tu wczoraj w ieczorem .

B e r l in  3. m aja, N a pruską notę, w której 
rząd ośw iad czył gotow ość do przeprow adzeń1 
dalszej rew izji ustaw  m ajowych, odpow iedział 
Jacobini d n ia  25. k w ietn ia , iż  życzeniem  Oj®-, 
św iętego  jest, aby już teraz rozpoczęto podawać 
do wiadom ości opróżnione probostwa.

A te n y  8 maja. A gen cja  Havasa d o n o s i: 
O biega pogłoska, że reprezentant w łoski, i ro­
syjski otrzym ali instrukcje pojednaw cze, a na­
tom iast trzej inni posłow ie m ają obstawuió p r z /  
ultim atum .

Twierdzą, że p ięciu  posłow w ystosuje o sta ­
tnią notę do rządu greck iego z ośw iadczeniem , 
iż wyw ody D elyan n isa  są n ied ostateczne, poezem  
opuszczą m iasto i przeniosą się  na pokład okrę­
tów. Z drugiej strony zdaje się  być rzeczą pe 
wną, że D elyan n is n ie  uczyn i żadnych nowych  
ustępstw .

Hora, organ Trykupisa powiada, iż tera­
źniejszy  gab inet m usi położyć koniec tej sprawię- 
W ed le pogłosek , pow tórzonych przez dzienni i, 
ma pięciu  posłów  dom agać -s ię  ozn aczen ia  od­
stępów  czasu, w których ma dem obilizacja odb/*  
wać się  i tego, aby w odpowiedzi Grecji n ie b y ł°  
w cale radnej wzm ianki o przyjęciu rady Francji- 
D ely a n n is  ani na jed en , ani na drugi punkt nie  
chce przystać.
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Przyjechali do Lwowa
dnia 3 maja 1886.

W Źorża: A. Czajkowski z Dussanowa.
p '  “^'jkowski z Medwedowie Eksc. K. nr. 
^oehokski z Rożysk. A. hr. Gołuchowski z Ło- 

cz*i. 8. hr. Dzieduszycki z Gwoźdźca. T. Ko- 
T ^ k i  z Switażowa. A. Bobrownicki z Mulawy. 

Cbertyński z Odnowa. . .
Hotel E uropejski: W. tiłonecki z stanisia* 

*°Be" ^  Mikołajewicz z Kołomyi. J- Klein

Hotel Francuski: M. hr. Kalinowski z Za­
c n e g o .  K. hr. Dzieduszycki z Martynowa. J.

Kaszowski z  P©rt*kos. F* SzurnlniSski z x od- 
r toczysk. K. Torosiewicz z Nahaczowa. A. hr. 
jerche z Paryża. W. Radoński z Nahaczowa. L. 

°.rS6nstern z W iednia. _
. Hotel Angielski: E. hr. Starzeński z Mo-

?{,. iey. L. Starczewski z Wołynia. A. Strzele­cki 7 v —
R
C ^ w i c z  z Jasienicy. Dr. K. Męciński z Ska- 

L r- A. Pietrzycki z Brodów. 
tyeKo - fi ■ T. Leonhardt z Wiednia. L.
z Bg^lj2, Tryestu. R- Radler /. Wiednia. O. Rathe

uia,., PPar&zflws&z: S. Rossowski z Zwi-
^  a~ «•. Tiapał z Pragi. J. Szram z Krakowa.

Komarnik. K. Pochwalski z Krakowa. M.

Z  targów zbożowych.

®aja Lwów, Tarnopol fudw o-
łu czrsk a Jarosław

i 8zenica
l i k
f t c*®ień
„ wies

* ; i :

3 1 5 —8 5i 
5.75—6.15 
5 . 6 5 - 7 -  
6 . 6 0 - 7 . -  
6.50 1 0 .-

3 .-----8.5(i
5.50—6.— 
5-30 6 3 '
f i .------6.3'

.70 10 —

8. -8 .3 0  
>.25—5 75 
- 25 -  6 . -  
>.90—6.— 

6.35 11.-

8.50—9.15
5 .5 0 -6 .4 0
6 ----- 7.—
6 2 5 -6 .5 0  
7 -  10 50

Rzepak
_  7 - 6.------7 .- . ------

IO .-1 '.'r.O
£ ,ł«nk-a

! 0 . - 5 0 . -
38 —48 —

r !!!-0' czer- 
b iaf»- 

lc- szwed.

1 0 .-5 1  -
38—50. 
35—55—

15. - 4 6 -  
30 - 4 5 .

12 - 5 1 -  
38.— 52 —

Glj . Wszystko za 100 kilo  n e tto  bez worka.lel za 56 k ilo  loco Lwów z ł 5. — 10 nom inaln ie .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 3 Maj i 1886. 

godzina 10 minut 35 przed południem.
Akcje kredyt. £87.80 Poiyc.kraj. 4,/,»j0
Kolej Kar. Lud. 204.50 z r. 1883. 94.—
Unionabank — .—  NapoieonHor 10 0 2 —
Rosyjs. bankn 1*24— Węg. obi p. zł. — .—
Baniru kraj. 4’/i%  95.75

Usposobienie: słabe.

L w ć w . Z Izby handlowej, 3 Aiaja 1886.
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego płacą 
bez dywidendy:

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 205 —  208
„ lwów. czer.-jass. 200 zł. w. a, 233 -

Banku hypot, galic. 200 zł. w. a. 285 —
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. 217 —

ii. hist.y zastawne za 100 złr.
prc. w. a. 100 70 101 70 

94 50 95 50
„ okres.

żądają

236
290
222

Tow. kred. galif 5
* n ,  4
.  , ,  B
.» « ,  4

Banku krajowego 4' 
hyp galic. 6

- n. %
.  ,  5

100 70 101 70 
02 50 93 M

w. a. 96 50  
103 50

95 50 
102 50
OJ 15 KO 15 

z 10»/0 prm. 1 0 i 30 102 30

3. L isty  dłużne za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/o) 3®|o w likw. —
.  .  - .. (§■ 5 • /,)  2 , / i 1’/o ,  —

■1. Obl:gi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 2b 105 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a.

I  „ 1883 i* /," /, ,

j , :0 f  Losy.
Losy miasta Ttrakowa 

,  „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesa rsk i.

54
50

99 25 100 25 
102 75 104 — 

94 50 95 50

17
26

19 —

5 -8 4
5-86

5-94 
5 96

Półnnperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

10-27 
.1-54 
. 1-23 
61.40

10 37 
1-64 
1-25 

62. JO

F i  e n u m e r a t a  „ F i  z e g lą d u tw m ie s ię c z n a  
w e L w o w ie  k o s z t u je  t y lk o  75  cen tó w , a  
z  d o n o s z e n ie m  d o a o m u  1  z ł r .

Prenumerować można w trafice hotelu A N ­
G IE L S K IE G O  lub w druhami P IL L E R  A. t Sp. 
( Łyczakowska l. 3). Stosownie do tego, w któreni 
z tych dwóch miejsc zostanie, F r z e g l ą d  zapre­
numerowany, tam tez wypadnie się zgłaszać po  
odbiór pism a. — Osoby zaś chcące prenumerować 
F r z e g l ą d  e donoszeniem do aomu, raczą się 
zgłaszać albo do drukarni P 1L L E R A  i Sp. (Ł y ­
czakowska L 3), albo do Adm inistracji P r z e ­
g l ą d u  (Sykstuska l. 45J Można także zawiado­
mić o tern Administrację „K artą  koresponden­
cyjną j ‘ a woźny administracyjny zgłosi się po  
odbiór prenumeraty z kwitem poświadczonym  
stampilją Administracji P r z e g l ą d u .  ■ -  -

g Ś ś jC L C ł i  p o c i i ą . g r ó ' s * r .
L w o w a  o d c h o d z ą :

(P od ług  zegaru lwowskiego).
Od I listopada z. r.

Do K rakow a .
Do Podw oloezysk 
„ ii  Podzam cza) 

Do Gzprniowfio.c . 
Do S try ja  , . .

4. : 
*5.5<:

1 l.Ofil

8.—

*K07
*6.-20

7.30

4.50
l i p

1.09 
12.20 
11.45

D -j L w o w a  p r z y o L .o d z ą :

Z K rakow a . .
Z Pody-olfiótWSjj 

(na Podzamcze)
Z GzemiownejgSKS 
Ze S try ja  . . .

1 9.27S ■*55P>j 11.33 7.ł^J
ł*10.20j 3.05J — .— 3.ou
i *10.12, 2.28i — .— 3.20
] *10.05 3.355 —.— 3.30

E 5 £ H ł - - i 8.25 4.35

* Gwiazdką są o z n a c z o n e  p o c ią g i p o sp ie sz n o  
W  obwódkach czarnych I 1 są godziny nocne, to 
jest .id szóstej wieczór do szóstej rau o .

l§dzynaroaowe telegraficzne sprawozdanie o stanie pogody 
z dnia 1 Maja 1886 r.

-i • f
-■c . fi ^  Pia  «c 
rr  n 5  | ' I K ierunek

S t  a  c j  e g 1 -5 ? • § w iatru Stan

g A l i s i ła  jego nieba
s S i -
V  —

H  °
od 1--1 2

R v a ? *  . ■ • . ■ 4 0 E N E 3 zachm
v r ,|ków . . . . 4 0 12 E 3 ziichm
L  > w ....................... 2 9 13 N 1 zacnm .
i^ rn o p o l . . . .  

r )d. ,
S nra« .......................

3 0 16 N 1 za c hm
^ '3  8 14 N 2 zachm

7-8 21 S 1 deszcz
'  e* z * .......................
rp'ra j6lfO . . . .

94 20 --- 0 zachm .
bO 22 W 2 jasne

j e s t ....................... 1 6 8 21 __ 0 zachm
....................... 15 5 22 E 2 zachm .

i t0!»nhaga . . . 
fi 1" t'>-rg . . . .
Ł « i p . . . .
5l0 ' ‘m h ju m  . . .

.......................

5 4 
1-8

— \!
SW

4
4

a/« zachm  
'/a zachm

4-9 — SE 2 '/ ,  i a ' hin
6 1 
6-7

15
57

E
W

1
2

zachm .
zachm .

Ł®n wa . . . l i - 0 — N 2 ziichm.
S ? r Jż ..................................
t a a r r 'tz  . . . .
a 'e e a

.......................
| > a n c j a  . . . .
s zy n ..................................
e P> O l . . .
Hlermo . . . .  

^alr,a

50 ___ N N E 3 '/? zachm.
1’ ) ___ N 3 zachm
13 8 ___ B 1 ‘/, zachm .
___ ___ ___

— — — —

—
—

— —

'  okholm . . . . 3 2 ___ E . 2 /, zachm
!ż' rsb u rg  . . 

to  iLw . . .
w arszaw a . . . .
o  Łw • . •

- a .......................

- 2 - 2 — N A 3 jasne
—4 0 — i 1 j , zaebm.

I 5 — ESE 2 1/ zaebm.
V.) — N N r - 2 zachm .

1 2 4 — NNE 1 ‘/i zachm
p,0,)8tantynopol . . 18 7 22 — 0 jasne

e ic b en b e rg . . . 6-4 22 N 1 zachm .
p .JK z is  . . . 14 8 25 — 0 jasn e

14 1 21 — 0 s/ t zaebra
13-0 — — 0 zachm

° znacza w ia tr  północny, E wschodni, W zachodn i, S południow y.

^łkiem nowo przybyły. iftóżby  pow iedział żn w ga- 
_  _  _  le rji obrazów w id z ia ł ,G h in y “

°Wskiej g a le rji obrazów inoz , ten  obraz  w łaśn ie  w idzieć na 
u l ic y  S ło n e c z n e j.

| p % a ; l o w s t a  p ier ia  B | ( k  i salon sfeBrostopijny.
a ®w,,a P u b lic jn o ś - i  1 P osiadam  n a jp ięk n ie jsze  tego  rodzaju  okazy

*y ^  Zczędzę p ien ięd iy , aby św ia tu  coś ..adzw yczajnego okazać O bra-
"“f&, wykonane są przez sław n y ch  a r ty s tó w ; p łacę bowiem  7.a 

— 3GB guldenów . Proszę się  p rz -k o n ać . Jebzcze w ża-
f a ;erj i  n ie w idziane! O sobliw ie uwagi g o d n e : 1) P e k in g  s to lica

In,

c lt0. Juz z lis to p a d a  1885. 2) W ojna a e rb sk o -b u tg a rsk a : b itw a  pod 
't a  j?®- 3) Pogrzeb k ró la  h iszpańsk iego  A fonBa 4) K a ta s tro fa  m ia- 

c  i '-  5) RD de Ja n e iro , sto lica  B razy lji w A m eryce po łudn io - 
ititir.-^  h itw a  w K erozu w R o-ji. 7) Bom bard  >wame A iek san d rji w 
;°<i J f'.’ b) W idok H am burga. —
Ui

Sa-w .. „ . a  9) W idok w K onstan ty n o p o lu . 10)
8) yy.hotelu de V iIle w P a ry iu . 11) F ab ry k a  żelaza w S zw ajcarji. 

*5) w* ^ w S zw ajcarji. 13) Salon Pap ieża  w Kzym ie. 14) S ypialn ia . 
^  Afri d°*c w K ijow ie. 16) W ystaw a w P a ry ż u . 17) P a łac  królew ski 

W idzieć m ożna codziennie od godziny 9 r«no  do 9 w ie- 
■ Wstęp 15 centów. Z pow ażaniem  B .  F r i e d m a n .

P ii§ L E  ZACCHS
Na sezon budow lany poleca fabryka odle­

wów gipsow ych ozduby architektoniozno z gipsie 
cementu i wapna hydraulicznego.

Jako nowośó poleca również statuo i popiersia 
z masy „g-essalina“, która odznacza się nadzwyczajną 
białością i trwałością.

Cercy n a j u m i a r k o w a ń s z e .

Zlecenia z prow incji uskuteczniają się 
w jak najkrótszym czasie.

ffid m  10

o o o c o o o o o o o
S r P c s ł o t n i k ' * * 1

J.
ulica llalicka liczba 26. 

we Lwowie,
w yrabia  i pozłaca ram y , k a rn isze .| 

konzolki, przyjm uje w szelką

robotę kościelną i salonową.
oraz w szelk ie naśladu je  i wykonuje 
sta ro zto co n ia  tak , (że rzecz już  zn 
wa an tyczn ie  w y g a d a ) lub  s ta  t  
odnawia i wszel-iie unzkodzenia na 
p raw ia . P o leca jąc  się W. D ucho­
w ieństw u i W. Szlachcie, o jak  n a j­
liczn ie jsze  zam ów ienia up rasza  z ; 
zapew nieniem  iż wszelKą robot.- 
w ykonuje po  n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  

ce  la c h . 89 i—10

I d o o o o o o o o o

J A W O R Z E
( E r n s d o r f ) .

na Ś ląsku  au strjn ck im .
Z akład  w odoleczniczy 

i f i m a t -  czny. Żętyc i, m le­
ko, kefir, m assage i  i. d.

Lekarz zakładow y Docent

Dr. Smoleński.
Sezon od 1 M aja do 

końca W rześnia. B liższych 
wiadom- ści udz ie la  Z arząd 
kąpielowy w Jaworzu pod 
Bielskiem.

951 6 - 1 2

PicmiK b i i i i «
Ł .  U z y  & f l r - i e g v

w Jarosławiu,
jea t w edług licznych uznań i św ia­
dectw  lekarsk ich  niezaw odnym  środ­
kiem  d y jete tycznym  usuw ającym  
dolegliw ości leniwego traw ie n ia  jak  
dyspepsja , b ra k  a p e ty tu , niesm ak,

C M c ja n ie  maja pierwszeństwo sf,Xćja0.dk»ngestja8!heJoroiSy,’ »£"
‘ dokrew ność i w i. — Cena za  sz tu ­

kę 20  c t. Do nabycia we w szystkich 
ap tekach  i handlach. 973 1 6 - 2 5

We wsi Kozielniki
położonej m ili  od Lw ow a je s t  
do w ydzierżaw ienia propinacja od 

24 czerw ca b. r .  974

Bliższa wiadomość w konye., 
cie lwowskim 0 0 . Franciszkanów.

na e eganckie

Letnie pal toty
w odcinkach po M t.. 3-10 t j. 
4 wied tuF-<- e każdy odcinek 

za zł. 4 '8 0  z cienkiej i H  
W  z» zł. 7 z bard . c en li ej ~90 
l ”5" z t zł. I0 '50 z a jcieószej

p r a w d z i w e ;  w e ł n y
jukoteż kaingarny  i m ite rje  pal- 
to to w ■ rozsy ła  za  zaliczką, zna­
n a  z rze te ln o śc i i solidności f a ­

bryka  tow arów  sukiennych

■w B e r n i e .
Objaśnienie. Każdy odcinek 

je s t  i l t r .  3 10 d tu g i i 13rt ccm 
szeroki a p rz n o  w ystarcza  zu­
p e łn ie  na m ę-k ie  le tn ie  palto.

Z nnm  so lidueść  i m aję tn o ść  
tej firm y daje  rękojm ę, że ty lk o  
n J le p s .y  tow ar i dok ładnie  we­
d łu g  w ybranego w zoru p rz y sła ­
ny będzie.

Poniew aż te ra z  w iele f 7a- 
ch ra jsk ich  firm  pod pokrywicą 
.B ern eń sk ich  tow arów - p ra k ty ­
k u ją  swe szwindle- p rzeto  udać 
się  należy  do p 'wyższego składu. 

Wzory g-atis i franco.
9*8 8 10

roślinny
(Y egetab ilien  -E xtrakt) 

D r .  S C H W E I G E 1 1 A
leczy  pod gw aran c ją  w p rzec iąg u  
4 ty g o d n i w szy stk ie  sk u tk i o n an ji, 
jako  t o :  polucje. o s łab ien ia  p łc io ­
we, oraz będące w początkach  cho­
roby  nerwów i m lecza pacierzow ego, 
w szystk ie  zaś inne  choroby p łciow e 

w ja k  na jk ró tszy m  czasie. 
D ostać  m ożna flakon po 3  z łr, 

w raz z opisem  użycia i korespon- 
c ją  bezpośrednio  u

Dr. SCHWEIGEKA
w  Wiedniu 

VIII. Landong, 2 9 .
936 5-24
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W. K ucza liń ski, LaWyltą wyrobów introligaWskioh i Skład papieiu wc Lwuwi«, al, Halicka 1. b.
P oleca na podarki w liii  im ionin dla pań i panów luksusowy p rpiir listo —y w oidubnyeh kasetach ■ prayborsmi lab  be* przyburów do pisrnia

po cenie od S>» et. do 8 złr. aa 1 kasetę.

lu l .c U 6 (.to..ua prsyjmująca ao op.„„_, luiążki : do m tbołęń>tva, bełlstrystyczne naakowe i handlowe po cenie od 25 et. do 25 złr. i w y iej za 1 egzSkrpląrż ^  
równie tez  i skład papieru zaopatrzony we w .zelk ie przybory do p i.an ia , rysowania i malowania. W szelkie zam ówienia z p r o w i n c j i  uskutecznia 24 godzinach.

101 i  2 - 1 5  ___

Stacja kolei Tarnow sko L e lu ch u w sk ie j:

Muszyna-Krynica
10 klmtr. o j  Zakładu. (1 godzina jazdy).

Poczta, Telegra'
Sąa powiatowy i 

Notarjat w miejscu.
1012 2 - 3

C. k. Zakład zrirojowo-kąpielowy
W  K l i Y N I C Y

otwarty od 15 Maja do końca Września 1886,

posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno-żelezislej, 2 gmachy łazienek o ICO gabinetach, kąpiele 
min eraino-wodne-gazowe i borowinowe — tudzież nasiadowe, natryskowe — oddzielny Zakład 
hydropatyczny — ogółem wszelkie urządzenia do kuracji i uprzyjemnienia pobytu potrzenne, 
Apteka, Zakład gimnastyczny, żętyczny, mleczarnie, restauracje, cukiernie, piekarnie, sklepy i 
pracownie krawieckie i szewskie. — Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło 1070,

między temi przeszło 350 z piecami.

Czytelnia gazet, dwio wypożyczalnie książek, teatr polski ze Lwuwa pod dyrekcją Jana 
Dobrzańskiego, orkiestra zdrojowa pod kierownictwem p. Adama Wrońskiego, spacery, schro­
niska, park obszaru 35 hektarów, las szpikowy, wycieczki w okolicę, reuniony i bale

Fodczas sezonu ordy du je 7 lekarzy.
Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów i ułatwia w ynajęśe  mieszkań. 

Przy każdym pociągu oczekują przy dworcu kolejowym fiakry i wózki góralskie.

k .  Z a k ł a d  “  i ; -  d r o p a  j ą t y

(wodoleczniczy) W Krynicy
w roku 1884 postaw iony, a w roku 1886 uzupełn iony i przekształcony w ed łu g najnow szych  w y­

m ogów  Hydroterapii, z osoDnen.i oddziałam i dla m ężczyzn  i kooiet, otwarty A w nież
od 15 Maja 1386 r.

Kierownik specjalista Dr. HENKYK EI3KRS.
Opisy bezpłatnie posyła i na listowne zapytania odpowiada, yakoteż zamówienia na wody m ine­

ralne i mieszkania przyjmuje:

C. t  Zarząd M M i B i l i  |  M  l i  Galicji.)

K A R O L  B A Y E R
we LWOWIE ul. Krakowska 11.

poleca zupełnie odosobniony \

Magazyn Herbat cli ńskich i rosyjskich
po cenach sk ład u  C. T rau a  c. lt. dostaw cy nadw ornego

we W iedniu . 9o2 6 —10

Wyroby japońskie i  chińskie z drzewa, papieru i por­
celany. Towary kolonialne, owoee południowe, delika­

tesy, sery, bryndzę.
Wszelkie wiktuały, świece woskowe, stearynowe, para­
finowe, mydło, krochmal, fai bltę itp. Karty do grania.
Wina, rumy, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery. 

M ięknie urządzony salon dc śniadań.
W ysyła K A W Ę  wyborną w 5 kilowych woreczkach taniej 

jak  z Tryestu.
W I M  w ęgierskie w  teczkach wprost z W ęgier. 

Przy iększym odbiorze opuszczam rabat.

I S J  r -  2 .

Będąc w m ożności ociągać w więkrze] ilo ści i z pierw szej 
ręk i m a te r ja ł  n a  m ój w łasny  w yrób

jes tem  w m ożności tak  n /y  w p rzy stęp n y ch  cenach sprzedaw ać, 
z ty p  u p e w n ie n ie m , i i  obuw ie pochodzące z m ego IIA G A .ZffN U  
R y n e k  lic z b a  39. y s t trw a łe j oboty, dobrego m a te r ja iu  a  s to ­
sunkowo n aw et b rrd zo  tjjjjio  Gotowe obuw ie każdego czasu do 
w y b o ri, oraz w szelk ie ob sta lu n k i p rzy jm uję  m iejscow e i z p>-o- 
Ti icji gotowy tow ar w ysy łam , odw ro tną  pocztą, W razie  
n ie  n adan ia  się  obuw ia, nic n ie noszone b u c ik i du k ilku  dni 

odm ieniam  na  inne.
1001 6 - 2 4 Z pow ażaniem

F .  G A W L I K .

Tureckie ozdobne noże
1 Nóż do k ra ja n ia 2 5  c tm . k lin g a  

1.50. 1 Nóż do k ra ja n ia  21 ctm . 
a lin g a  1-20. T uzin nożów stołow ych 
9 zł. sztuka 80 ct. T u zin  nożów 
deserow ych 8 z ł. sz tu k r 70 c t .  T u ­
zin sztuceow  deserow ych 18 zł, p a ­
r a  1 z ł. 60 c t., rozsyle za zaliczką.

JoŁan Coiic in Faca-Bosniek-
O dprzedającym  ra b a t .

lOOe

Gorzslnik
egzam inow any, m ogący Bię w y k a­

zać na jch lu b n ie jsu em i św iad ectw a­
m i, poszukuje posady. — Łaskawe 
zg łoszen ia  J . P . E ry sty n o p o l.

mr trwałe
* l e g ł n o l t l *  . 

m r  * t m a i e  ‘• i L r r f  
W  l t e i e p T

rodznj 'jjT 
4 h a z c .  e j  

• w l e i u o t o t  ' " i ł  
< 3 0  wyboru ”

O o ? H
(P roszę poszukać i p r -e c z j-  - 

i r " u a t  pod N r .  2)>
1001 6—24

P P p p f ^ j ł

A nalizow any przez prof. B c

Piernik Hiaieniczny 

Ł .  t J z y ń s k i e f f * 1
w  Jarosławiu

nagrodzonego 19 m ed a 'am i n» Ę  
staw ach św iatow ych , wlaścic 
p r lywiioju i p a ten tu , w s 'iu tek  s*ej 0. 
śliw ej kom binacji wypróbowanej A  
Św iadczeniam i . przeprow adzon 
w espół z n a iz tiam ien itszym iw espół z na jzn am ien itszy m i

K ł o m i  n o n  wre .  / ) n l / > n > i n r  ś n i  I f l f t .łżn inf, usuw a d o leg .iw  ści lec
w iania ja k  dyspep=ja, brak  aPe A .  
i ieam aa, zga^a, odb ijan ie  się. 
cie, o b stru k c ja , kongfcBtja. 
ro .d y , niedoLrew ność i w. i- * ..
zgubnie w p ływ ają  na cały  i° r.°;
TilWrn n i aicda arznł.-irf. u tl’U^^ <-in izin , niszczą ap e ty t, 
odżyw ianie i są ->_zyozyną _ n tr
hum oru, dobrego ’ w yglądan ia, ł® 
dnem  słow em  nękaj., jk/.acajją l ,  
cie. P rzycsynia  się do szybuje 
m iany  m a ie rji odżyw czej, i z „lo 
się tak ż  osobom  używ ający 10 
r u c h u ;  je s t  sm aczny,,  J U C H  o u i a i / n u j ,  Y  *  l .ę.a-*

tan i, i do tego s to p n ia  ła tw o  
wny l e chorzy, r ie  m ogący P „ J .
jąć  żadnego sta łe g o  pokarm u, W  
y w ają  i t ra w ią  „ P ie rn ik  b i j1' 

n iczny“.
Do pana  L . Ozynsbiego 

ka ta  p iern ików  i m,ch£.rbów, 
nalazcy  „ P ie rn ik a  H ygienicznSe 
w Jaruo ław iu .

P a rt] e H ig ien iczn y ch  pic10’; 
ków w y .jb u  f  b ryk i pańsk iej J 
m atem , j a  p róbow ałem  piern ik  
w izpitalu  ran io n y ch  żołn ierzy  
‘ k ich , :tó rych  w ła śn ie  m ia łrB i 
lezących w m oim  JzpicUu. a w°z^ jj  
' ich  ciężko ran ionych . G łów ni"
rozdzielono ten  p iern ik  : to  w

1015 2 - 4

^  e o n  p  i u  i  o  a i m  „ j j

czas gdy oi ciężko raniuni, niem } 
traw ić  naj'eppz i najlżejszegofP*ńf 
wierna s  lita l ie_ — po kró tk im  
sie, ran ien i jedząo p iern ik  ten,- "• 
staw ali zdrowy ap ety t i cnęz '  ' \ 
m ow ania poż wienia — żołąd0® y 
najciężej chorych , ran ionych
row anycb, p rzy jm ow ał te n  i i ern>( 
ra n ie n i przychodzili du sił i doW !g, 
a  zdrowego w yglądania, a co t i  f(,
sp o strzeg łem , e Wokufęk teg ' J' 9 
n ika i funkcje  żo łądkow o-jelit0
zupełnie się regulowały. ,j

R an ien i i operow ani nazy^jL, 
p ie rn i1 pańskiego wyrobu „po 
ch 'obeiu i gd j -icb dz iłem  do %  
ran ionych , w u ano zewsząd.* . „a 
niem a ju ż  w ięcej tego  
chleba, k tó ry  nam dodaje s ił i b

To im ie  zn ag i- do prośby
ty cum instow ą w ysyłkę nowej P* A. 
z 600 sz tuk . — Za pierw szą Pn [9,  
kę panu dzię ruje bardzo w ielu  1 
nionych , w ynędzniałych , w jM ? . i 
" anych, w skutek  Lan, ó£e 
chorób żołądkow ych, zawdzięcż# 
m u środkow i k tórem u m uszę P 
pisać i w łasność leczn iczą, | 0’ „j 
; i ł  swoich — to  gdy c i ę ż k o  r a n '  ̂
i operow ani nb-m ogli p rzy jm p ^ij, 
innegu  pożywienia, p eri.il 'iDi eL .  
by ł fen  jedynem  wjz,y-vieniem, P .
p raw ief p roces tra  /lenia i przyP'l%e 
/ ad za1’ żo łądek  do tego stal 

potem  m ogli być żyw ieni i druff1 
m i ja ó ła m i. . ,

Rzeczyw iście , ow in ienby  ks „
w iększy sz p ita l, m ianow icie chi 
g iczn y  używać teg o  p ie rn ik a  ja 
restań-u jąco-leczn iczer 1 środka-1

(Pieczęć),
D r . R om uald  D a llm a y er  m- P*

Szef sz p ita lu  wojsko v. ego .Is tah j
- >T: i. (Serbi»I‘

N isz  14 E w ie tn ia  1886,
P ie rn ik  H ig i inidzny L- Xrf- 

skiego w Ja ro s ła w ia  ; est d 
c ia  we w szystm ch h an d lach  kor*• 
nych i ap tek ach  po 20 c t. *

Papier z fabryki Braci FiaIkowsk;ch w Bielsku i w BiaJej. drukarni Pillera i
l -

Sr v


